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GAZETA LWOWSKA
1 codziennie o godzinie ■>. po połndnin

W  dni jioświąteeznyeh.
](im,et pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Cza' — Biura Redakeyi i Administracji 
(jA.g(iri‘ r.n’e°hiegfi 1. 12. — Ekspedyera miejscowa 

ienników St. Sokołowskiego, Pasai 
'"a  1. 9. — Listy należy frankować.

^stlamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką poeztowij wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanua I. 9. i w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Bue de Yarenne.

°2ĘŚĆ u rz ę d o w a .

^es. i ^ ról' Apostolska Mość ra- 
^eji .^yższem  postanowieniem z dnia 16 

^  k-1', zamianować na.jmiłościwiej rad­
l i ł  j" U k ijow ego wyższego przy trybuna­
le s t a n c j i : Karola d ’A b a n e o u r t a  

Józefa S z y m o n o w i c z a w  Sta- 
S t i e b e r a  w Samborze, 

Slfdu krajowego wyższego we Lwowie.

Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
^ ^ ^ 'y ż s z e m  postanowieniem z dnia 15 
f\ j v a b. r. nadać najmiłościwiej sekreta- 

, y handlowej i przemysłowej w Bro- 
(j6 1 • Stanisławowi R i 111 o w i, tytuł rad- 

^rskiego 7 uwolnieniem od taksy.

p
h:

NIEURZĘDOWA.

Lwów, 22 września.
I  L-

4l°m isyi reformy wyborczej.
rai°Irî sKa reformy wyborczej przyjęła 

^  n„?a posiedzeniu przedpołudniowein
'N j- .D iac y i wyborczej do Izby posłów, 

c \^y  się postępowaniem informacyjnem. 
r i y YYskusyi uczestniczyli posłowie Tav- 

b0°8lyr, wnosząc pewne poprawki.
zahrał głos P. M inister spraw 

*eci\v Zllych dr. B i~e n e r t h, zwracając się 
h ■ V Z,tlae7'n ej części tych poprawek.

°beu § 13 przyjęto z drob
s,y. brzmieniu rządowem.
wPow, Pj'P°łudniowem posiedzeniu komi- 

p. T a  v c a r  odnośnie do łj. 7

drobnemi

PC* o
do §.

reasumcyę. Wniosek ten odrzu-

Z kolei przystąpiła komisya do obrad 
nad §. 14, traktującym o doręczaniu legity- 
macyj wyborczych.

P. Y o g i e r  wniósł, aby legitymacye te 
doręczano przez pocztę, a nie przez organa 
gminne.

P. A b r a h a m o w i  cz  zwraca uwagę 
na to, że ustawa nie ma zawierać postano­
wień dla samego Wiednia, lecz dla całego 
Państwa i występuje przeciwko wnioskowi 
p. Yoglera. Doświadczenia, jakie poczyniono 
z doręczaniem przez pocztę, wskazują, że wła­
śnie najlepszą jest droga doręczania przez 
odnośne organa gminne.

Przemawiali jeszcze pp. S t e i n ,  Ge s s -  
m a n n  i A d l e r ,  który podniósł, iż naj­
lepszym środkiem przeciw nadużyciom wy­
borczym byłoby, aby Izba jak najszybciej i 
najenergiczniej badała zażalenia, wnoszone 
przeciw wyborom.

P. M inister spraw wewnętrznych dr. 
B i e n e r t h  przemawiał za brzmieniem rzą­
dowem.

Po przemówieniach jeszcze pp. Y o- 
g l e r a i  G ^ s s  m a n n a  przyjęto § 14 w 
brzmieniu rządowem.

§ 15, o kartach głosowania, przyjęła 
komisya po krótkiej dyskusyi bez zmiany, 
a odrzuciła wniosek p. Tavcara, domagają­
cy się, aby celem przeszkodzenia niezdrowej 
walce wyborczej wstawiono osobny paragraf, 
który postanawiałby, iż każda kandydatura 
ma być najpóźniej na 10 dni przed wybo­
rem zgłoszoną u władzy politycznej. Głosy od­
dane przy wyborze na osoby, które nie zgło­
siły się w tym terminie, mają być uznane 
za nieważne.

Przy § 16 (skład komisyj wyborczych) 
postawił p. 1 v c e v i c z wniosek, aby ze wzglę­
du na wielką rozległość terytoryalną można 
było utworzyć w jednej gminie więcej, niż 
jedną, komisyj wyborczych a to przez bez­
pośrednio przełożoną nad gminą władzą po­
lityczną.

P. Z a z v o r k a wniósł, aby w gminach 
liczących niżej 1000 mieszkańców komisya 
wyborcza składała się z pięciu członków.

P. M inister spraw wewnętrznych dr.

B i e n e r t h  oświadczył się za oboma tymi 
wnioskami. Przyjęto więc je oraz § 16.

P. A b r a h a m o w i c z  postawił wre­
szcie wniosek o zamknięcie posiedzenia. 
Wniosek ten został uchwalony 17 głosami 
przeciw 14.

Następne posiedzenie w poniedziałek o 
godz. 3 po południu.

Sprawy krajowe.
(Posiedzenie krajowej Komisyi dla włości 

rentowych).
( K )  W dniu 20 b. m. odbyło się w 

sali radnej Wydziału krajowego w gmachu 
sejmowym pierwsze posiedzenie krajowej Ko­
misyi dla włości rentowych, pod przewodni­
ctwem JE . P. Marszałka krajowego Stani­
sława br. B a d e n i e g o .

W obradach wzięli udział członkowie 
Komisyi pp.: właściciel dóbr Aleksander
Dąmbski; poseł na Sejm krajowy dr. Jan  
Hupka; radca Dworu Antoni Jaegerm ann; 
poseł na Sejm krajowy dr. Michał Korol; 
radca sądu krajowego dr. Damian Sawczak 
i właściciel dóbr Klemens Torosiewicz. Jako 
Komisarz rządowy fnngował radca Namie­
stnictwa Bogumił Szeligowski. Z ramienia 
Wydziału krajowego referował sprawy se­
kretarz Wydziału krajowego dr. Henryk Saw- 
czyński.

Komisya, po wyczerpującej dyskusyi nad 
każdym przedmiotem, powzięła następujące 
uchw ały:

Uchwaloną przez Sejm dotacyę dla fun­
duszu oprocentowania listów rentowych na­
leży ulokować na rachunku bieżącym Bank* 
krajowego.

W sprawie organizacyi biura Komisyi 
dla włości rentowych uchwalono, iż prócz 
kierownika biura, wejść mają jako organa 
wykonawcze biura w skład tegoż: fachowy 
rolnik (agronom), znawca stosunków rolni­
czych w kraju, oraz prawnik, biegły w spra­
wach hipotecznych i należytościowycb z pra­
ktyką adwokacką.

Przedłożony przez referenta regulamin 
prowizoryczny dla oszacowań i instrukcye 
dla szacujących gospodarstwa, mające stano­
wić włości rentowe, — przyjęto z tą wa­
żniejszą zmianą, iż położono większy nacisk 
na zestawienie, wartości przychodowej niż 
sprzedażnej.

Opracowanie stałego projektu regula­
minu poruszono członkowi Komisyi dr. Ja­
nowi Hupce.

Preliminarz wydatków Komisyi na rok 
1907 przyjęto w sumie ogólnej 32.200 kor.

Jako instytucye asekuracyjne, w któ­
rych dłużnicy rentowi mają ubezpieczać 
swe budynki, wyznaczono Towarzystwo wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, oraz To­
warzystwo ubezpieczeń „Dniestr" we Lwo­
wie.

Uchwalono dalej ułożenie formularzy 
podań i kwestyonaryuszów o pożyczki ren­
towe.

Z podań wniesionych o pożyczki rento­
we, których było 302, odrzucono 87, jako nie- 
odpowiadających warunkom ustawy, 215 zaś 
podań przekazano do uzupełnienia, ewentual­
nie przeprowadzenia oszacowania. Ogółem we 
wszystkich podaniach żądano pożyczek ren­
towych w sumie 1,264.270 kor. Odrzucone 
prośby reprezentują wartość pożyczek w su­
mie .193.250 kor. Do uzupełnienia ewentual­
nie oszacowania przekazano prośby na sunie 
1,071.020 kor.

Na posiedzeniu dnia 19 b. in. P. Mi­
nister skarbu dr. Korytowski po przemowie, 
której osnowę podaliśmy wczoraj, zapytał, 
jaki sposób obradowania wydaje się uczestni­
kom ankiety pożądany.

Stosownie do wniosku dr. L i c h  t a  
uchwalono przeprowadzić naprzód rodzaj ge­
neralnej debaty w formie rozpatrzenia spra­
wy i potrzeby utworzenia centralnej Kasy 
stowarzyszeń dla królestw i krajów repre­
zentowanych w Radzie państwa, poczem do-

%
JULIUSZ ZEYEll.

mabya plo jiiar .

P O W I E S I !.

IV.
(Ciąg dalszy).

: Wszystko, co Katarzyna zdołała
I tyj W „ • .Odłożyła rękopis z uczuciem pu- 
l '»Ę̂ 'a ła ° w'e’ n 'e umiała powiedzieć, nie 

' Czy znalazła tę pociechę, której 
V ^ 'c a< Zdawało się jej raczej, że 
u / ch ńj lc’ okrom śmierci w tych dzi- 
^V  to t)trSZac^"- W iała z nich jakaś po- 
śi*j awda, ale mroźna. A jej serce bi­
tą ^yfa âCo’ _tak dostępne było dla rado- 

7 m iWazua’ tak ,'a le  nie miała w so- 
* i'ad Kochała słońce, światło,

^ l i ,  K0° ^  zyeia, choć nie jego pustacki 
nj a^a ziemię i raziło ją  to po- 

^ n iftra?ail‘e s'g od niej. Czyliż by- 
% . ’>żyCipej- n ' e jo iała żadnej wartości? 
\ ! ^ eią ;e , Jest piękne" dumała „i niewdzię- 

^  cenić sobie tego daru nie- 
bv.ł 0s^ . i  mądrości. Nacziketas po- 

M p ił  jjj na świat. Kto tak sobie
^  J eSo od • zw°lenilikiem samobójstwa? 
i W ePrzeli»ZUClł Pr °P°zycyę Jam, owe sta- 

e,Szcie ; Zo?'e’ 0Wił mądrość, długi żywot 
Sattl królewską? Jakże mógł

zęsJiwym i ile szczęścia innym

zgotować! Duch, wieczność, nieśmiertelność! 
Podniosłe, wielkie pojęcia. Lecz dlaczegóż 
gardzić ziemią zupełnie? Toć to chyba grze­
chem jest" .

Zamknęła rękopis do schowku sekreta­
rzy ka.

„Nie chcę tego czytać więcej, ani się 
nad tętn zastanawiać" mówiła do siebie. „Za­
wiodłam się na tej baśni. Z początku podo­
bała mi się. Kiedy Nacziketas wszedł w 
w chram Śmierci, zachwycona byłam jego 
ofiarą. Piękny był w swem cierpieniu. Ale 
dalej, kiedy o własnej tylko błogości myślał 
a nie o ojcu, do którego przecież mógł zno­
wu powrócić..."

I znów zamienił się w jej duszy Na­
cziketas w pana Plojhara i znów ogarnął ją 
śmiertelny smutek. Miała wrażenie, że jem u 
a nie Nacziketasowi czyni wyrzuty. Znów 
pogrążyła się w zadumie.

„Nie, nie. On inaczejby sobie postąpił, 
nie zapomniałby o tym, kogo kocha...

Zatrzymała się.
„Kogoż ona kocha i za kim tęskni?" 

zapytywała trwożnie sainą siebie. „Oo mnie 
do tego? Boże, jakaż ja jestem dziecinna!" 
zawołała głośno i dodała sm utnie: „To je ­
dno wiem, że nic go nie obchodzę. Bo dla­
czego miałabym go obchodzić?"

Nie śmiała snuć dalej wątku tych my­
śli, było to zbyt bolesne. Zasiadła do forte­
pianu i z wszystkiego swego smutku i z wszyst­
kiego swego żalu zaczęła się spowiadać tą 
starą, słodką, rzewną melodyą, nie przeczu­
wając nawet,' jak dalece wzruszyła go ta pieśń. 
Wszystkie westchnienia swej uciśnionej piersi 
przelała w te dźwięki senne i czarowne, jak 
szarówka, w te dźwięki rozkołysane które 
wietrzyk zmierzchłej campagnii unosił dale­

ko, daleko, gdzieś aż pomiędzy szumiące ga­
łęzie, kędy gubiły się i konały.

Tymczasem Jan  Marya był już dawno 
w Rzymie. Jechał gwarnemi ulicami pełne- 
mi słońca, ludzi, ruchu, turkotu powozów, 
gwarnych rozmów i szumu fontan, — uli­
cami, na które starożytne wieki kładły swe 
cienie, nad któremi przeciągnęły chmury 
epoki feudalnej, z których spoglądało odro­
dzenie z uśmiechem wdzięku i piękna, — 
ulicami, nad któreini malowniczy barok roz­
wieszał swe kwieciste girlandy i maskarony 
a nowsze czasy próżno puszyły się wymu- 
szonemi i pretensyonalnemi budowlami. Gród 
Romula i Scipionów, stolica cezarów i pa- 
pieżów, miasto nieśmiertelnych artystów i 
światoburczych duchów, zjawiło się tego dnia 
przybyłemu z pustyni wędrowcowi w peł­
nym nareszcie blasku, w całym majestacie, 
w całym swym niezrównanym stylu. Miał 
wrażenie, że teraz dopiero otworzyły mu się 
oczy. Nie gubił się w drobnych szczegółach, 
podziwiał cały Rzym, w całym się rozmi­
łował.

Pani Bassi zdziwiona była jego za­
chwytem, gdy przejechawszy miasto wzdłuż 
i wszerz, zawitał do jej domu. Uśmiech za­
dowolenia kwitł na jej twarzy.

Przepowiadałam panu przecież, że się 
panu Rzym spodoba. Ale teraz powiedz mi 
pan, co porabia Catina.

Sposępniał trochę.
— Sądzę, że zdrowa — odrzekł -  

przypadkiem widziałem ją  przed odjazdem.
— Nie dała jakich zleceń dla mnie? — 

pytała pani Giovannma.
— Nie wiedziała, że jadę do Rzymu, 

widziałem ją tylko przez okno — odrzekł, 
a przez głowę mu przem knęło: „Dlaczego 
nie uwiadomiłem jej o t e m?  Dlaczego, zanim

wsiadłem do powozu, nie zszedłem do ogro­
du i nie spytałem, czy nie potrzebuje czego 
z m iasta? Zachowałem się poprostu niegrze­
cznie".

Refleksya ta rozstroiła go trochę, a 
panią Bassi zdziwiła ta nagła w nim zmia­
na. Zaczęła mu tedy opowiadać rzymskie no­
winki. W „Belle arti" nadzwyczajna wysta­
wa obrazów hiszpańskich mistrzów, o której 
dużo mówiono; w „Teatro Valle“ występo­
wała Yirginia Marini; w „Oostanzi" Śaivini, 
w „Argentynie" zaś śpiewała jakaś śpiewa­
czka paryska. W Kwirynale był u królowej 
cercie, toalety bajeczne, królowa miała suknie 
z brokatu nowego zupełnie, różowego koloru,, 
przetykaną w renesansowe, srebrne kwiaty 
tak subtelne, że ledwo widoczne, we włosach 
i na szyi szmaragdy, a była tak piękną, że 
kiedy się zjawiła, zarówno panowie jak pa­
nie ledwo mogły się wstrzymać od okrzyków 
podziwu. I jeszcze słówko o królowej. Przed 
kilkoma dniami wyszła wieczorem na balkon 
sądząc, że w ciemności nikt jej nie zauważy. 
Tymczasem ktoś z przechodniów dostrzegł ją 
i przystanął, a po chwili pośród zbiegowisk:;, 
jeden, drugi, trzeci zaświecił zapałkę i nagle 
zapłonęło ich tysiące, i w ten sposób zaim­
prowizowano oryginalną wielce iluminacyę 
z lilipucich pochodni. Tłum począł klaskać, 
krzyczeć „Evviva!“ a królowa śmiała się i 
dziękując za owacyę, sama klaskała w dło­
nie. „Ach! cóż to za wykwit dobroci, urody 
i wdzięku ta królowa M ałgorzata", kończyła 
rozpromieniona pani Bassi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
T łum aczył z  czeskiego Maciej Szuhie.wicz.



piero wziętoby resztę kwestyj pod obrady.
Poezem wywiązała się wyczerpująca 

dyskusya nad sprawą utworzenia wspomnia 
nej centralnej Kasy stowarzyszeń. Kozprawy 
zajęły całe przedpołudnie.

Około południa P. M inister skarbu ze 
względu na inne obrady i nagłe sprawy urzę­
dowe ujrzał się zmuszony przekazać przewo­
dniczenie szefowi sekcyjnemu, dr. Gruberowi.

W rozprawach brali udział eksperci: 
Wrabetz, dr. Licht, dr. Tuerk, Schlumpf, 
dr. Sileny, bar. Stoerck, dr. Baffay, Sedlak, 
dr. Krek, Klinger, dr. Yiśkowsky, bar. Bic- 
cabona, Terenkoczy, dr. Stefczyk i Fasching- 
bauer.

Znaczna liczba mówców oświadczyła 
się stanowczo za uznaniem potrzeby utwo 
rżenia centralnej Kasy stowarzyszeń, jako 
wspólnego dzieła już istniejących i mają­
cych utworzyć się w poszczególnych krajach 
organizacyj związkowych. Odmienne do pe­
wnego stopnia stanowisko zajął jedynie dr. 
Stefczyk, uznając, że utworzeniem kredyto­
wej organizacyi stowarzyszeń w Galicyi zająć 
się powinna któraś z instytucyj krajowych.

Eksperci W r a b e t z ,  dr. S i l e n y  i 
dr. V i s k o v s k y nie wystąpili zasadniczo 
przeciwko utworzeniu centralnej Kasy stowa­
rzyszeń; ze stanowiska jednak stowarzyszeń 
opartych na systemie Schultze-Delitzsch li­
znął ekspert W r a b e t z  taką kasę, jakoteż 
wogóle wszelką pomoc ze strony Państwa 
za zbyteczną, a dr. Vi§kovsky wyraził pe­
wne powątpiewania co do możliwości ubez­
pieczenia narodowych i specyalnych intere­
sów krajów koronnych.

Mówcy, przemawiający za projektem, 
zgadzali się z sobą w żądaniu, by nowa cen­
tralna organizacya kredytowa pozostawiła w 
nietkniętym stanie autonomię rozwoju sto­
warzyszeń, a tem samem, aby unikała nie­
właściwej prepotencyi ze strony Państwa. 
Z tego też stanowiska z żywem powitano 
zadowoleniem podane przez P. M inistra skar­
bu uwagi oryentacyjne. Większość eksper­
tów stwierdziła zgodne dotąd współdziała­
nie różnych narodowości w dziedzinie sto­
warzyszeń, przyczem br. S t o e r c k ,  syndyk 
Og. Związku stowarzyszeń rolniczych w Au- 
stryi, podziękował serdecznie za złożone te­
mu Związkowi w przemowie P. M inistra skar­
bu uznanie.

Odpowiedzią na pytanie co do potrzeby 
utworzenia centralnej Kasy stowarzyszeń za­
kończono pierwszy dzień obrad.

Następnego dnia (20 b. m.) przed po­
łudniem i po południu prowadziła ankieta 
dalej dyskusyę i zakończyła ją.

Obradami kierował w pewnej części 
przedpołudniowego posiedzenia P. Minister 
skarbu: po nim zaś szef sekcyjny dr. Gruber.

Tym razem rozprawy odnosiły się do 
głównych rysów organizacyi projektowane­
go instytutu, poruszonych w kwestyonaryu- 
szu. Najobszerniej omawiano kwestyę, czy 
nowy ce'ntralny instytut kredytowy jako za­
kład państwowy ma być utworzony na wzór 
pruskiej centralnej kasy stowarzyszeń, czy 
też w prawnej formie stowarzyszenia.

Przeważna liczba mówców oświadczyła 
się za tem, aby tę kwestyę pozostawić w 
zawieszeniu. W razie, gdyby obrano formę 
stowarzyszenia, to wedle opinii przeważają­
cej liczby ekspertów, ruch pożyczkowy no­
wego instytutu powmienby w regule obej 
mować tylko istniejące w poszczególnych 
krajach związki stowarzyszeń. Znaczna je ­
dnak także liczba ekspertów przechylała się 
ku zdaniu, by udział w nowej instytucyi 
rozpostrzeć także na takie ogólne instytucye 
kredytu osobistego, które acz nie są stowa­
rzyszeniami, służą jednak ideom asocyacyj- 
nym. Jako wcale zgodna opinia ujawniło się 
przekonanie, że bankowy zakres działania 
nowego instytutu musi być wprawdzie do­
kładnie ograniczony, lecz obejmować szero­
kie pole, zwłaszcza zaś zawierać prawo przyj­
mowania weksli.

Natomiast znaczna różnica zdań obja­
wiła się w kwestyi, czy nowemu instytuto­
wi przyznać należy prawo udzielania kredy­
tu nietylko dla utrzymywania fabryk w ru­
chu, lecz także dla ich zakładania. Eksper­
ci, którzy dali na owo pytanie potwierdza­
jącą odpowiedź, oświadczyli się zarazem 
prawie wszyscy za tem, by nowemu insty­
tutowi przysługiwało prawo emitowania li­
stów dłużnych w ogólności wedle wzoru 
węgierskiego. Wprowadzenie jednak tego 
działu interesów w życie miałoby nastąpić 
dopiero po upływie pewnego czasu od otwar­
cia instytutu.

Przeważna liczba ekspertów podniosła 
jako rzecz konieczną, by nowemu instytuto­
wi przyznano prawo żądania od przystępu­
jących doń stowarzyszeń, iżby zachowały 
pewne normalne punkty w statutach i re­
gulaminach, przyczem wszakże pozostawio- 
noby stowarzyszeniom nieuszczuplone prawo 
przyjmowania wkładek pieniężnych. Zgodnie 
też uznano, że doniosłość projektowanego 
instytutu, jakoteż finansowe popieranie go 
przez państwo wymaga, iżby administracya 
państwowa miała zastrzeżone dostateczne pra­
wo nadzoru.

Imieniem P. M inistra skarbu zam­
knął przewodniczący szef sekcyjny dr. 
Gruber ankietę podziękowaniem za wyra­
żone cenne opinie ekspertów, którzy mogą 
być pewni zupełnego uznania ze strony 
Rządu. Poczem imieniem ekspertów podzię­
kował dr. S c h l u m p f  Bządowi, a zwłaszcza 
P. Ministrowi skarbu za inicyatywę i ży­
czliwość wobec ruchu asocyacyjnego, która 
to życzliwość każe spodziewać się w bliskiej 
przyszłości zupełnego powodzenia akcyi, przez 
Eząd podjętej.

KORESPONDENCIE.
Wiedeń, 20 września.

(Jubileusz Laubego).
(i) Przed dwoma dniami przypadała 

stuletnia rocznica urodzin Henryka Laubego.

Obchodzono ją  w wiedeńskich kołach tea 
tralnych i literackich uroczyście; naturalnie 
zwłaszcza w „Burgteatrze“. Wiedeń jest du­
mny z Laubego — i słusznie. W młodości 
w literaturze — a po części i w polityce — 
przedstawiciel „młodych Niemiec11, kierunku, 
który wojuje i burzy, potem o wiele już spo­
kojniejszy, nie pierwszorzędny powieściopi- 
sarz, — ale ceniony literat, dramaturg — i 
przedewszystkiem wyborny dyrektor teatru, 
pozostał Laube zawsze „wielkiem gorejącem 
sercem11, jak się o nim wyraził Heine. Dla 
Wiednia zaś była blisko trzydziestoletnia 
działalność jego jako dyrektora teatru, • 
naprzód przez lat ośmnaście Burgteatru „tej 
pierwszej sceny niemieckiej11 (od r. 1849 do 
1867), a potem — około lat dziesięciu, od 
r. 1871 — „teatru miejskiego11 (Stadtthea- 
ter), — bardzo ważną epoką. Uważają go 
też za jednego z twórców nowożytnej n i e 
m i e c k i e j  sceny w ogóle, mianowicie zaś 
za twórcę tej sceny w Wiedniu.

Okres rządów Laubego w Burgteatrze 
był istotnie świetnym — jak historycy tej 
sceny się wyrażają, — „złotym okresem". 
Laube był urodzonym dyrektorem teatru. 
Z zamiłowaniem do sceny i do twórczości 
na polu dramatu, łączył znakomitą znajomość 
ludzi, przynajmniej o ile szło o wyszukanie 
czy pozyskanie materyału na autorów dra­
matycznych, artystów i arty stk i; — był świe­
tnym reżyserem, zapobiegliwym kierowni­
kiem, szczęśliwym i pracowitym wychowawcą 
nowych pokoleń artystycznych. Cięty, czę­
sto szorstki w obejściu z ludźmi, zachował 
do późnego wieku coś z „bursza11 niemie­
ckiego ; otaczał jednak swych podwładnych 
opieką możną, życzliwą i skuteczną, a pra­
wdziwymi talentami zajmował się gorąco. 
Przysposobił dla sceny niemieckiej długi za­
stęp wybitnych artystów, którzy teraz jeszcze 
chlubią się tem, że wyszli z jego szkoły. 
Stworzył niemiecki zespół i repertoar, czu­
wając bacznie nad tem, aby repertoar obok 
utworów klasycznych obfitował i w sztuki 
nowoczesne, by jednak te ostatnie nie przy­
głuszały pierwszych.

Wielbiciel Francuzów i sztuki francu­
skiej, czuwał gorliwie nad niemieckim, na­
rodowym charakterem sceny, nad czystością 
dykcyi, stylu i języka — i był pod tym 
względem nieubłagany. Przeciwnik, i to tw ar­
dy, przepychu w wystawie, żądał, aby akto­
rzy osiągali silne wrażenie przez grę swoją, 
a nie przy pomocy środków dodatkowych, 
podrzędnych. Jako kierownik teatru miał po- 
prostu genialne błyski, idee i pomysły, 
wpływał istotnie zapładniająco i twórczo na 
scenę i dramatyczną sztukę niemiecką, ale 
ponieważ miał oryginalne zapatrywanie ar­
tystyczne, usposobienie dość trudne i rządził 
się apodyktycznie w teatrze, przeto przycho­
dziła pomiędzy nim a naczelnym zarządcą 
teatrów nadwornych, księciem Wincentym 
Auerspergiem do starć i konfliktów. Przez 
długie lata udawało się je łagodzić; histo­
rycy teatru wiedeńskiego twierdzą, że w 
wielu wypadkach zatargi docierały aż do 
Najwyższego miejsca, zkąd wpływano łago­

dząco. Z okazyi teraźniejszego ,]U-
- Lauoes.

;Cluogłoszono dosłownie memoryał
który on w roku 1865 przedłożył 
Auerspergowi na obronę swego kierownf ^ 
teatru przed zarzutami księcia. Star®1® ^ 
musiały jednak doprowadzić w końcu ^  
przesilenia i dymisyi Laubego (1867L  ̂
czteroletniej przerwie, wypełnionej f®.1̂ -  
innemi dwuletnią dyrekturą teatru 
go w L ipsku, powrócił Laube do _ ^
dnia, gdzie był tak popularny, g^zi® JJ, 
tak ceniono i lubiano. —■ Objął kier®. ^ 
ctwo teatru miejskiego —■ na stano^ 1 
tein musiał jednak walczyć z wielkiem1 f 
dnościami materyalnemi i w końcu, p° , 
maitych fazach i przejściach, po blisko ® ^ 
pięcioletniej dyrekturze, ustąpić zupełn10- .. 
Miał wówczas lat 73, ale ciągle jeszcz® p 
rzył o tem, aby powrócić do czynnej j 
kierownika teatru. Marzenia starca ®',e, :
stały spełnione — umarł w kilka lat P0ZljJj,
(1884) zdała od „warstatu pracy swej 
teatr nieraz nazywał.

Laube był w wielu kierunkach m i s ^ j  
dla dyrektorów nowożytnych scen także P 
Wiedniem i poza Niemcami; można feZ,uii 
pełnie zrozumieć podziw i uznanie, jakie a ,{j 
dotychczas żywią Niemcy, a w szczegół® 
Wiedeńczycy.

Praca kulturalna

w Królestwie Polskiem-

Macierz szkolna Królestwa Polsk
biorąca sobie za szczytne zadanie sZ®(Cli|
nie oświaty narodowej wśród n a j s z e r s i  
mas społeczeństwa, wniosła już blisko jJ  
podań o koncesje na zakładanie uczelfl1,j I
mentarnych w całym kraju. Oylra ist°^i 
imponująca. Niektóre ze szkół M ac ie k

i#’
Hfrozpoczęły działalność, inne niebawem P. 

stąpią do pracy. Powstają też nadto '■j
płatne czytelnie, obecnie zaś Macierz k)^u 1l1Usię około zorganizowania Uniwersytetu
wego dla robotników, z którego za k®P
kową zapłatę mogłyby wiedzę czerpac 
mniej nawet oświecone jednostki.

W tym celu odbyło się dnia 19 h . I
w warszawskiej Besursie obywatelskiej 
branie, na którem do zarządu prz.y^L. 
Uniwersytetu ludowego wybrani zostali y j  
Leon Buszkowski, Konrad Chmielewski, 
Jaczynowski, Janina Karpińska, Zofia af 
lińska, Andrzej Kuliński, Marya M a r ł  
Zofia Orłowska, Apolinary Przybylski 
Załuski.

Uniwersytet ludowy położy niew% ( !niewwy
wie wielkie zasłu gi w podźwignięciu kwlJ  [ 
polskiej. Niemniejsze znaczenie będzie *V 
wolny Uniwersytet warszawski, u tw o t^ j 
przy udziale Towarzystwa wyższych kms j|f 
a zapowiadający cały szereg poważnych, P 
siły naukowe podejmowanych w y k ład a j. 

Na razie tworzą się wydziały: te®5
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
M Ó J W U J A S Z E K .

(Z francuskiego).

Opowiadanie wydawcy.

x y h .
(Ciąg dalszy).

Gdy wuj mówi o Her minie, staje się 
liryczny i rozczula się do łez. Przez cały 
czas śniadania, podlanego cebulowym sosem 
i zakropionego winem aragońskiem, gestem, 
że można go nożem krajać, Flo jest niewy­
czerpany co do niesłychanej abnegacyi swego 
„zbawczego anioła"; wnioskuję z tego, że 
ten anioł posiada wybitne spekulacyjne zdol­
ności i umiał umieścić swoje kapitały na 
dobry procent.

Nareszcie wstajemy od stołu.
— Myślmy teraz o wyjeździe — woła 

Florentyn Garaudel — spieszno mi wrócić 
na francuską ziem ię!

Pani du Val-Calvin i wuj wchodzą na 
pierwsze piętro, aby zabrać rzeczy. Zostaję 
sam i gdy żona oberżysty przychodzi zbierać 
ze stołu, przychodzi mi na myśl wypytać ją 
o zamach w Postillon i przygody Flo.

— Ten Telarana — mówię — ma 
szczególniejszy sposób zdobywania pieniędzy, 
podobny do rabunku.... Czy Karliści zawsze 
tak postępują?

Posadera kiwa głową i odpowiada prze­
zornie :

— Cóż pan chce, senor, wojna!
— Oryginalny sposób wojowania!.., 

Ograbiwszy mego wuja, wasz Telarana gro­

ził, że go zatrzyma jako więźnia, gdyby nie 
poświęcenie senory, która okup zapłaciła....

Oberżystka wzrusza ramionami.
— O ch! — kapitan jest pełen galan- 

teryi....
Następnie, z zagadkowym uśmiechem 

mruczy po hiszpańsku:
— Bonilas mugeres tienen varios me- 

dios dc pagar.... (Ładne kobiety mają różne 
sposoby, aby zapłacić).

Przerywa nam rozmowę powrót Floren- 
tyna i jego przyjaciółki. Gdy wnj płaci ra­
chunek, zaprzęgają i zasiadamy w powozie; 
Flo i pani du Val-Calvin w głębi, ja  na­
przeciw nich.

W kilka minut potem konie ruszają i 
żegnamy Bosost bez żalu. Od miasteczka aż 
do wąwozu droga jest przykra, bardzo stro­
ma pod górę. Zmęczony bezsennością ubie­
głej nocy, Flo wkrótce zaczyna drzemać. Sen 
jego pozostawia mnie sam na sam z panią 
Herminą. Uwaga uczyniona przez oberżystkę 
przypomina mi się i nie mogę się oprzeć 
złośliwej przyjemności postawienia damie kil­
ku niedyskretnych pytań.

— Oto wuj nam się sprzeniewierzył... 
Biedny człowiek! nie można się temu dziwić 
po wczorajszych jego przejściach. Musiał mieć 
noc okropną i pani także pewnie bardzo źle 
spała.

— Bzeczywiście, nie mogłam oka zmru­
żyć... Byłam sama jedna w pokoju, którego 
drzwi niedobrze się zamykały i okropnie 
się bałam.

— Bozumiem panią, tembardziej, że 
sławny Telarana znajdował się w tym sa­
mym hotelu.

— Och! nie mogę się skarżyć na nie­
go; był całkiem na miejscu i pełen wzglę­
dów.

— I r a  Diavolo uprzejm y!... To zresztą 
leży w tradycyi; dowódcy bandytów zwykle 
bywają pełni galanteryi dla dam,.. Pani z 
nim jadła kolacyę, zdaje mi się?

Eozdrażniona mojem dokuczaniem, pani 
Hermina odpowiada oschle:

— Byłam zmuszona, jedliśmy w tej 
samej sali i był tylko jeden stół.

— W każdym razie przypuszczam, że 
pani nie bardzo się nudziła...

Za całą odpowiedź ziewa nerwowo i 
zagłębia się w kącik landary.

— Daruje pan — szepcze — ale ja 
także jestem nieco zmęczona,..

Powieki jej się przysłaniają i udaje, 
że nie może się oprzeć owładającej nią sen­
ności. Ale nie zasypia i widzę ukradkiem 
od czasu do czasu, ostre spojrzenie, które 
mnie śledzi z wrogim wyrazem z pod rzęs 
spuszczonych.

Ten manewr ciągnie się aż do chwili, 
w której dojeżdżamy do Luchon. Skoro fur­
man zaczyna klaskać z bicza, wuj budzi się 
nagle, a jego towarzyszka uznaje za stoso­
wne także otrząsnąć się z udanej drzemki.

Gdy przyjeżdżamy do hotelu, opuszcza 
nas, idąc do swego pokoju, aby wypocząć i 
zmienić tualetę. Ja  idę za wujem do nasze­
go apartamentu, aby mu zwrócić jego list 
kredytowy i wytłumaczyć, dlaczego nie zro­
biłem z niego użytku.

— Bardzo dobrze — mówi Floren­
tyn — w takim razie ja jestem twoim dłu­
żnikiem... Załatwijmy natychm iast nasze 
rachunki.

Ukończywszy tę robotę, zaczyna prze­
chadzać się nerwowo po pokoju, z miną 
człowieka, który ma z czemś się zwierzyć, 
a nie wie, od czego zacząć.

— Zostań jeszcze — mówi pokaszlując 
z lekka — mam z tobą do pomówienia o 
ważnych rzeczach... A najprzód, zamiast wstę­
pu, posłuchaj tej historyi... — Temu kilka 
miesięcy, w Yillotte, umarł jeden z moich 
kolegów w towarzystwie rolniczem. Był on tak 
samo jak ja, bezżenny, zdrów i silny. My­
ślał o sobie, że jest nieśmiertelny i odkła­
dał z dnia na dzień spisanie testamentu. 
Umarł jednakże — nagłą śmiercią — i cały

jego majątek przeszedł na siostrzeńców, ^
rych prawie nie znał. Byłem obecny
pogrzebie — nędzny pogrzeb, bez kwl9J

ietw.przy udziale jakich trzydziestu obojęt®v 
osób. — Krewni jednakże, na których, ‘jj.
dła ta niespodziewana gratka, wysadził' ^
i — nad karawanem kołysał się wiew*-,# 
sztucznych kwiatów czarno fioletowy- z >
napisem z białych paciorek: „Naszeifl® J  
jowi“. Ten szczegół mnie uderzył i ®jj 
przedstawiłem sobie mój własny pogf14 ,i 
moją trumnę, ozdobioną takim samym w 0j 
cem. Tego samego dnia spotkałem sióstr ą 
ców ; mieli rozpromienione oblicza i V $ 
coś rozprawiali, paląc grube cygara... ,J$  
pory bardzo często o tem myślałem, flo"sobie, że może mnie czeka to samo. -ygp'
miesz to zestawienie... Nie chcę umief- ,fi, 
rym kawalerem i postanowiłem się oże®^ 
ń le  bądź spokojny, mój chłopcze, 9° ^  /  
zaszło, nie zapomnę o tobie i będziesz 
mieniony w moim testamencie. pi*

— Uspokój się wujaszku; wcal® ^  
czyham na sukcesyę po tobie... Moźt>ŝ  M 
żadnych skrupułów doprowadzić do Syj* 
swoje matrymonialne zamiary. Prz©cl 
będę bardzo szczęśliwy, widząc ciebie, . ĵ 
szku ożenionego z kobietą dobrą, 
kochającą i godną wejścia w naszą r o .Qf

— Bezwątpienia, tak, ona jest teg 
dną — twierdzi Flo prostując się — 1 
zaszczyt przynieść nam m oże! _. ^

Pozwalam mu mówić i udająe 
duszną naiwność : -g$/ 1

— Ach!... więc wybór już uczy.®1 ̂  1
— Tak, mój kochany... Chodź1

za fpanią du Yal Calvin.
— Wuj chce ją pojąc za żonę 

wowitą żonę? pif
— Koniecznie.... Zaciągnąłem ® jpj: 

dług wdzięczności, dług święty... Koc® . 
zresztą tak, jak zasługuje, aby ją  koc®

(Ciąg dalszy nastąpi)-



eZon ł. prz.yr°dniezy, matematyczny i spote- 
'■mstoryczno-literacki.

t  ̂ ^  nową fazę rozwoju wchodzi też w 
|i0 1 R oln ic tw o "średnie Królestwa. Cała, 
'■zkro - 11 ,nyśląca młodzież, skupia się wokoło 
8|j; Prywatuej. Co prawda, girnnazya pol- 
siii t w r - z. wielce niedomagały. Niem ożna 
tet dziwie. Był to pierwszy próbny rok 

polskiej. ' ‘
citą- Powały się odczuwać braki i nauczy- 
prz 1 podręczników7, i młodzież wreszcie 
d^-ąstawiała kadry mało karne. Rok próby 
«be '̂ e^nak pożądane wskazówki, a niema 
stfy' 1116 n'gdzie większego miasta w Króle- 
łf ,le’ gdzie nie byłoby otwartych po kilka 

r°wych szkół średnich.
Narządy spoczęły w rękach doświadczo- 

8C(. Pedagogów; gdzie brakowało sił miej- 
Hłi, sprowadzono profesorów z Galicyi.

kity, ^es*; całkowicie już niemal dokomple- 
r, zbiór podręczników polskich, których 
Szki Prz.yniósł bardzo wiele. Tak więc obok 

‘dw a wytwarzają się nowe szeregi 
Z6j))row książek szkolnych i powstaje zara- 
(kijtowa szeroka gałąź przemysłu księgar-

Kweslya M l i i i  i  Hiszpanii.
sjf, Koła polityczne hiszpańskie zajmują 

efaz konfliktem z episkopatem, w któ- 
roinister sprawiedliwości hr. Romano- 
Występuje jako rzecznik ostrego tonu 

la v  Ko*eioi'a Geneza konfliktu jest zna- 
kojii Uncyusz w Madrycie, opierając się na 
c-yj °i’dacie z roku 1851 i na konstytu- 
gą. z roku 1876 zażądał od byłego szefa 
Zj ltletu p.  Merota, aby śluby cywilne u- 
sn110 za nieważne, o ile choćby jedna ze 

zawierających małżeństwo, była kato- 
tyjK Iłalej domagał się reprezentant Wa- 
w  aby zarząd cmentarzy oddano napo- 
W p ^  r§ce w^adz kościelnych i aby nie- 
tk  y — Hiszpanie czy cudzoziemcy — 
ty ^ani byli na osobnych cmentarzach, 
ij^ag an ia  t e , napotkały w gabinecie 
t a Pańskim nietylko na opór, ale wprost 
H0t rePresyę, której objawem było cofnięcie 

’ wjdanej z inicyatywy Watykanu je- 
<l„be w r. 1900 i stanowiącej zasadę, że 
titj cywilny ważnym jest tylko wtedy, gdy 

mniej jedna ze stron jest akatolicką. 
botJ] zgodził się na tę zmianę, która ślu- 

eywilnym nadała pełną wagę.
Watykan nie zaalarmował się zbytnio 

Cjyj1*! zajściem. Osservatore Romano zaprzę­
gi , P n ien iu  konfliktu, twierdząc, że cho- 
1'ẑ 11 o drobne nieporozumienie. Zaostrzyło 
V ,  dopiero wystąpienie biskupa z Tuy, 

Zaprotestował przeciw krokom rządu w 
HjJ^Hych słowach: „Ani rozporządzenie
W ' i e ! i an’ żaden inny rozkaz władzy 
')cbvi . e) nie może upoważnić wiernych do 
Iflh prawom boskim i kościelnym.

k°klt eyw'ln.y między katolikami jest tylko 
t̂r0 ^ńnatem  legalnym, w którym obie 

0ie J  znajdują się wobec Kościoła w sta- 
l (J0,twartego buntu i nie mogą korzystać 
ZajJ^odziejstw Kościoła. Trzeba oddać Ce- 
boS).- i co jest cesarskiego, a Bogu, co jest 
gil ’6g ° ; ale nie wolno zapominać, że Bo- 
^ pr eży się przed Cezarem pierwszeństwo". 
sie otestem" biskupa z Tuy zsolidaryzowali 
'ńsk ędzy innymi arcybiskup Saragossy, 

Pi w Baza i Tortosa.
Stj2 kabinet zebrał się na naradę, by roz- 
ńiffe{p^ć, jakie stanowisko zająć wobec ma- 
Pój^‘a.eyi biskupów. Hr. Romanones chce 

-)ak najdalej i doradza podobno zasto- 
lile art. 44 i 269 hiszpańskiego ko- 

aś%'i ,^atnego. Pierwszy nakłada kary za 
M i , Zehia, skierowane przeciw spoiiojo- 
"zńjp niezawisłości państwa; drugi ściga 
W ohWagi Wb oszczerstwa11 wobec ministra.

dwóch wypadkach sąd najwyższy orzec 
tak a. i g u a n ie  albo więzienie. Są to środki 
pić ®Wâ towne i radykalne, że należy wąt- 

rząd hiszpański znajdzie dosyć 
ch^j.Jiędności, by się ich rzeczywiście

tyypa ? j-  Romanones grozić ma dymisyą na
8° ?ri ’ gdvby większość nie poszła za je- 

Uaniem t" *

1'azerrî <? nihno to przeważa opinia, że i tym 
w niR dojdzie do ostateczności i że uda 

zasac|jyila'ez(' drogę pośrednią, by utrzymać 
Pi’zyt(i *Cze stanowisko rządu,1 nie naruszając 
Wyj opartej na odwiecznej tradycyi 

pozycyi Kościoła w Hiszpanii. 
^  Zaos*'rzanie zatargu nie obyłoby się 

SZerokf^°*ail' a namtętnych starć opinij w 
C Warstwach społeczeństwa hiszpań- 

ńjetnpj’ ’ C° znowi1 musiałoby wpłynąć naj- 
a W r 6'L na wewnętrzną politykę Hiszpanii, 

Ustępstwie i "na jej siłę na zewnątrz.

nGazeta Lwowska" z dnia

KRONIKA.
.Lwów, 22 września.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (23 września):
Tekli panny. — Bogusława. — Myno- 

dory m.
Wschód słońca o godzinie 5T8 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 13 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (24 września):
Gerarda Biskupa. — Homira. — Fteo- 

dory Prep.
Wschód słońca o godzinie 5'20 rano, za­

chód słońca o godzinie 5*11 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Przeważnie pochmurnie, słabe wiatry, ciepłota 
łagodna, później wypogodzenie; w Galicyi za­
chodniej : Pogoda zmienna, słabe wiatry, cie­
płota wyższa, później pogodnie.

— Medale honorowe, JE. P. Namie­
stnik przyznał medale honorowe za 25-letnią 
działalność w dziedzinie służby pożarnej: J a ­
nowi ligowi, naczelnikowi straży pożarnej miej­
skiej w Podgórzu; Janowi Słomie, naczelniko­
wi straży pożarnej ochotniczej w Świątnikach 
górnych i 11 członkom tej straży.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
ptzomyska. Uwoluieni na własne żądanie: ks. 
Jan Łokietek, proboszcz w Medyni, od obowią­
zków poddziekantego leżajskiego; ks. Mikołaj 
WTróblewski, proboszcz w Górnie, od obowią­
zków duszpasterskich po otrzymaniu pensyi eme­
rytalnej.

Zamianowani: ks, Franciszek Stankiewicz, 
proboszcz w Sokołowie, poddziekanim leżajskim ; 
ks. Szczepan Wawro, proboszcz w Michałówce, 
poddziekanim mościskim po przyjęciu rezygna- 
cyi ks. Alfreda Białogłowskiego; ks. Emil Swo- 
rzeński, koop. dirigens w Górnie, administrato­
rem tamże; ks. Michał Klajewicz, wikary w 
Krzemienicy, administratorem tamże.

Prezentę na probostwo w Pantalowicach 
otrzymał ks. Stanisław Bulichowski, wikary w 
Jaśle.

Konkurs rozpisano na opróżnione probo­
stwa z terminem: w Krzemienicy do 30 pa­
ździernika,* w Górnie do 12 listopada.

— Jubileuszowa Wystawa ogrodni­
czo - pszczelnicza we Lwowie. Roboty 
wstępne na placu powystawowym w parku 
stryjskim już rozpoczęte wskazują, że udział 
wystawców będzie znaczny. Tak dział ogro­
dnictwa, jakoteż pszczelnictwa będzie okazały. 
W wystawie tej wezmą także udział uczeniee 
szkół lwowskich, które od trzech lat obdarza 
Zjedn. gal. Towarzystwo dla ogrodnictwa i 
pszczelnictwa roślinami wazonkowemi do hodo­
wli pokojowej.

Pożądanem byłoby także, aby i liczne sa­
dy lwowskie, które z każdym rokiem coraz bar­
dziej ustępują miejsca kamienicom, przedstawiły 
na wystawie różne odmiany owoców, bo może 
niejedną należałoby od zagłady uratować, jak 
n. p. bardzo cenną odmianę gruszki zwanej 
„orlantówką11 i w. i. Wprawdzie ogólnie się 
skarżą, że owoców w tym roku jest mało i nie 
są należycie wykształcone, lecz właśnie ta oko­
liczność może dać ważną wskazówkę, które od­
miany owoców nawet w tak niekorzystnym ro­
ku wychodzą zwycięsko — i te należałoby 
przedewszystkiem zalecać do uprawy.

— Zjedn. gal. Towarzystwo dla 
ogrodnictwa i pszczelnictwa we Lwowie
odbędzie walne zgromadzenie dnia 1 paździer­
nika o godzinie 3 po południu w Muzeum bo- 
tanicznem (gmacli Uniwersytetu).

— Subwencya dla ochotniczej straży 
pożarnej. Dyrekeya Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie udzieliła tamtejszej 
ochotniczej straży pożarnej subwencyi w kwocie 
2000 kor. na zakupno nowych rekwizytów.

— Losowanie sędziów przysięgłych.
Na piątą karlencyę sądów przysięgłych, rozpo­
czynającą się w tutejszym sądzie krajowym kar­
nym dnia 15 października b. r., wylosowani 
zostali jako sędziowie główni pp. : Bączkowski 
Karol, wł. realn. Zimnawoda; Baranowski Jó­
zef, wł. realn. Zimnawódka; Bartkiewicz Mar­
cin, rzeźnik Lwów; Brandys Józef, adj. Banku 
kraj. Lwów; Chojnacki Bazyli, urz. Zakł. ubez. 
od wypadków Lwów ; dr. Diamand Jakób, adw. 
Lwów; hr. Drohojowski Jan, sekretarz Banku 
Lwów; Dutkiewicz Jan, kupiec Lwów; dr. Fin- 
kleo Marek, adwokat Lwów; Gajewski Marceli, 
st. likwidator Banku kraj. Lwów; Glanz Men­
del, przedsiębiorca Lwów; Godowski Włady­
sław, budowniczy Lwów; dr. Hadaczek Karol, 
prof. Uniw. Lwów; dr. Herzig Józef, adwokat 
Lwów; Hobler Jan, szewc Lwów; Horbel Ro­
man, rolnik Stare Sioło; Kocabik Józef, kupiec 
Lwów; Kowenicki Jan, rzeźnik Lwów; dr. 
Kroch Ozyasz, adwokat Lwów; Krug Stanisław, 
stolarz Lwów; Kulpa Jan, właściciel realności 
Lwów; dr. Lisiewicz Zygmunt, adwokat Lwów; 
dr. Mildwurm Izrael, adwokat Lwów; Pepłow- 
ski Kazimierz, urzęd. Kasy oszcz. Lwów; Po- 
laski Michał, wł. -zakł, światłodruku Lwów; 
Poturaj Teofil, cukiernik Lwów; dr. Roiński

5 września 1906 r.

Emil, adwokat Lwów; Rojecki Włodzimierz, 
inżynier Wydziału krajowego Lwów; dr. Rozwa­
dowski Jan, wł. dóbr Lwów; Smutny Jan Wa­
cław, urzędnik Tow. kredyt, ziemsk. Lwów; 
Urbau Jan Konstanty, współwłaściciel handlu 
Lwów; dr. Westreich Józef, aAwokat Lwów; 
Winiarz Henryk, prokurzysta Banku hipoteczne­
go Lwów; Winkler Maksymilian, kupiec Lwów; 
Wondraczyk Wilhelm, wł. realn. Lwów; dr. 
Zioń Łazarz, adwokat Lwów.

Jako zastępcy przysięgłych wylosowani zo­
stali p p .: Goldberg Dawid, wł. realn. Lwów; 
Ha.v Szymon, mag. farm. Lwów; Horwath Dyo- 
nizy, inż. Wydz. krajowego; dr. Kmiecikiewicz 
Jan, kand. adw. Lwów; Menkes Leon, właść. 
drogueryi Lwów; Miśniakiewicz Włodzimierz, 
urzędu. Tow. kred. ziem.; dr. Parnas Emil, 
adwokat Lwów; Przybyłowski Stan., wł. real­
ności Lwów i Romaniszyn Wawrzyniec, kra­
wiec Lwów.

— Statystyka pocztowa. W lipcu 
b. r. nadano we Lwowie 1,528.687 listów 
prywatnych niepoleconych, 1,747.256 kart ko­
respondencyjnych, 279.4991 listów urzędowych 
niepoleconych, 210.163 listów poleconych wogóle, 
423.401 przesyłek pod opaską, 30.252 przesy­
łek z próbkami, 2,990.142 egzemplarzy gazet, 
ogółem 7,209.400; 10.140 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 3437 pakie­
tów wartościowych (ponad 100 K.), 53.739 
pakietów zwykłych, ogółem 67.316; wpłacono 
36.597 przekazów na kwotę 2,467.970 K. 56 h., 
15.534 czeków Kasy oszczędności na kwoto 
4,666.530 K. 31 li., 2442 zwykłych wkładek 
oszczędności ua kwotę 79.619 K. 08 li., razem 
7.214.119 K. 95 li.; wypłacono 103.269przeka­
zów na kwotę 3,549.345 K. 29 h., 2673 asy-
gnat czekowych Kasy oszczędności na kwotę 
3,034.900 K. 86 h., 1442 ze zwykłych wkła­
dek Kasy oszczędności na kwotę 70.467 K. 42 
h., razem 6,654.713 K. 57 h.

Nadeszło do Lwowa: 739.014 listów
prywatnych niepoleconych, 547.718 kart ko­
respondencyjnych, 104.949 listów urzędowych 
niepoleconych, 137.149 listów poleconych w ogó­
le, 114.895 przesyłek pod opaską, 26.150 prze­
syłek z próbkami, 203.537 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,-73.412; 10.996 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 2444 pa­
kietów wartościowych ponad 100 K., 56.945 
pakietów zwykłych, ogółem 70.385.

— Eucli telegraficzny. W lipcu 
nadano we Lwowie 24.509 telegramów i po­
brano za nic opłatę w kwocie 22.685 K. — h. 
nadeszło 25.547 telegramów dla adresatów w 
miejscu, a 222,974 telegramów do przetelegra- 
fowania (transita).

— Kuch telefoniczny. Sieć miasto 
w a: W miesiącu lipcu nadano we Lwowie 
telegramów 511!. Nadeszło 4413 telegramów. 
Ilość abonentów 937. Ilość rozmów telefonicznych 
132.728. Dochód 6471 K. — li. Sieć między­
miastowa: Ilość uczestników 153; rozmów tele­
fonicznych 1763. Dochód 1621 K. — li. Ra­
zem 8092 K. — li.

A  Zgubiono: czarny zegarek damski z 
monogramem J. S.

A  Krwawa awantura. Na budowie do­
mu p. Bysiaka przy ul. Lenartowicza rozegrała 
się wczoraj po południu krwawa awantura. Do­
zorca budowlany Józef Foks posprzeczawszy się 
z robotnikiem Eliaszem Mrozykiem, chwycił za 
żelazuą łopatę i ugodził go nią w głowę, za­
dając głęboką ranę. Mrozyka opatrzyło pogoto­
wie Towarzystwa ratunkowego, Foksa zaś are­
sztowała polieya.

A  Kronika policyjna. Wczoraj w po­
łudnie aresztowała polieya na żadanie sądu po­
wiatowego w Winnikach 22-letnią szwaczkę 
Józefę H., jako podejrzaną o pozbawienie życia 
swego nowonarodzonego dziecka.

Do zamkniętego mieszkania p. Maryi We- 
lerowej przy ul. Jagiellońskiej 1, 17 zakradł się 
wczoraj jakiś rzezimieszek i zabrał zegarek 
srebrny z gwiazdkami grawirowanemi na ko­
pertach.

— Zmarł w ostatnich dniach: we Lwo­
wie : Franciszek Ackerman, ogrodnik, w 85 r. 
życia.

— Dyamentowy jubileusz. Ks. Józef 
John obchodzić hędzie jutro, w niedzielę, w 
Krakowie 60-lecie swej pracy kapłańskiej. Wy­
święcony w r. 1846 na kapłana dla arcliidye- 
cezyi warszawskiej, pracował przez lat ośm w 
kolegiacie łowickiej, a następnie był probo­
szczem w Lewiczynie. W r. 186-3/4 skazany 
został na wygnanie w stepy zawołżańskie, zkąd 
po 18 latach tułaczki za zezwoleniem rządu 
rossyjskiego opuścił Rossyę i przeniósł się do 
Krakowa. Odtąd stale mieszka w Krakowie, 
zawsze gotowy na każde wezwanie do pracy, 
w której pomocnym jest tak kościołom zakon­
nym jak i parafialnym.

— Nieudały zamach na pociąg. Z Le- 
woczy donoszą do dzienników budapeszteńskich: 
W wagonie kolei koszycko-bogumińskiej znale­
ziono pakiet, w którym znajdowała się wielka 
ilość dynamitu; przypuszczają, że był zamie­
rzony zamach na pociąg.

— Opieka duchowna dla Polaków  
na Obczyźnie. Ubiegłej niedzieli odbył się w 
Dortmundzie dla parafian kościoła św. Trójcy 
wiec w sali p. Tobina, zwołany przez komitet 
dla spraw opieki duchownej. Zapełniona po brze­
gi sala dowodziła, jak bardzo zajmuje sprawa

ta parafian Polaków, których tam jest około 
6000. Po dłuższej dyskusyi uchwalono następu­
jącą rezolucyę: Zebrani na wiecu parafialnym 
w Dortmundzie dnia 16 września 1906 Polacy 
parafianie kościoła św. Trójcy w Dortmundzie, 
tworzący przeszło połowę dusz tejże parafii, 
zwracamy się ponowuie do naszej władzy du­
chownej o urządzenie stałej opieki duchownej 
w języku polskim dla parafian. Polaków, a mia­
nowicie o ustanowienie księdza polskiego, o 
urządzanie nabożeństw7 rannych co niedzielę i 
święto ze śpiewem i kazaniem polskiem, o przy­
gotowanie dzieci rodziców polskich do Sakra­
mentów św. w języku ojczystym i o zupełne 
równouprawnienie katolików Polaków w kościele 
z katolikami Niemcami.

Nabożeństw rannych w niedzielę i święta 
uchwalono domagać się o godz. pół do 9 i pół 
do 12-tej na przemian, by co drugą niedzielę 
główne nabożeństwo przeznaczone było dla Po­
laków. Powyżej podaną rezolucyę oraz odpo­
wiedni materyał przedstawi komitet dla spraw 
opieki duchownej władzy biskupiej w Pader­
bornie.

Kronika prov;3ncyonalna.

§ W R z e s z o w i e  otwarto prywatne se- 
minaryum nauczycielskie żeńskie.

§ B a n d y c i  r o s s y j s c y  w Bi a ł e j .  
Gdy wczoraj przed południem policjant Ditrich 
z Lipnika zamierzał w restauracji Molcnckiego 
w Białej aresztować dwóch z tych rossyjskich 
bandytów, którzy już od dłuższego czasu w Bia­
łej i w okolicy grasowali, został dwoma strza­
łami z rewolwerów w głowę i brzuch powalo­
ny na ziemię, pewieu zaś góral, który przybiegł 
na pomoc, został również dwoma strzałami 
śmiertelnie raniony. Mordercy zbiegli.

Kronika zagraniczna.

* W y s t a w a  s z t u k i  z d o b n i c z e j  
włoskiej i węgierskiej otwarta została ponownie 
w Medyolanie dnia 16 b. m. w nowym wspa­
niałym pawilonie.

* Z j a z d  h a k a t y  s t e k  odbędzie się 
w dniach 12 do 14 października w Elblągu. 
Przybędą nań Niemki z Prus Zachodnich, 
Wschodnich i W. Księstwa Poznańskiego. Przed­
miotem rozpraw będą nietylko sprawy ekono­
miczne, ale także polityczne zadania kobiet nie­
mieckich na „kresach wschodnich11. Ponieważ 
także wybitni działacze hakatystyczui zapowie­
dzieli swój udział w zjeździe, nie ulega wątpli­
wości, że zjazd będziełmiał charakter Polakom 
wrogi.

* D r u g a  m i ę d z y n a r o d o w a  wy­
s t a w a  a u t o m o b i l ó w  odbędzie się w r. b. 
w Berlinie w czasie od 1 do 12 listopada. 
Mieścić się ona będzie w budującej się właśnie 
hali w ogrodzie zoologicznym. Wystawa obej­
mie pięć grup, a mianowicie: pojazdy motoro­
we dla transportu osobowego, pojazdy motorowe 
dla przewozu ciężarów, bicykle i trycykle mo­
torowe, łodzie motorowe i balony. Wystawione 
również będą części składowe, maszyny i t. d.

* Tum  k o 1 o ń s k i wymaga gruntownej 
restauracyi. Wprawdzie nawa główna utrzymuje 
się jeszcze w dobrym stanie, portalowi jednak po­
łudniowemu grozi poważne niebezpieczeństwo. 
Kamienne rzeźby wysuwają się z obramowali i ru­
ną lada chwila na kościół w czasie słoty je­
siennej i zimowej wilgoci.

Tum koloński należy do najstarszych za­
bytków gotyku niemieckiego. W r. 1248 poło­
żono kamień węgielny pod wspaniałą świątynię, 
a w r. 1437 ukończono ten właśnie portal, 
który będą obecnie restaurować.

Budowa tumu ciągnęła się przez kilka 
wieków. Ukończono ją dopiero za panowania 
Wilhelma I., który położył kamień ostatni w 
roży, zdobiącej portal wieży południowej.

* Z a g a d k o w y  z g o n .  Na dworcu ko­
lejowym we Frankfurcie nad Menem zmarł one- 
gdaj nagle niejaki Tomaszewicz, przy którym 
znaleziono zaszytą w ubraniu znaczną sumę pie­
niędzy. Frankf. Ztg. podaje o tym wypadku 
szczegóły następujące: Dnia 11 b. m. zmarł 
nagle skutkiem ataku apoplektycznego na głó­
wnym dworcu kolejowym podróżny czwartej kla­
sy pociągu osobowego. Na mocy znalezionych 
przy nim dokumentów stwierdzono, że zmarły 
nazywał się Franciszek Aleksander Toma­
szewicz , rodem z Wilna. Bagaż zmarłego 
złożony był z zamkniętego na klucz kosza i z 
czterech paczek dużych rozmiarów. Podczas o- 
ględzin zwłok polieya odkryła w ubraniu zmar­
łego zaszyte złoto i papiery wartościowe, mię­
dzy innemi akcye wileńskiego Banku hipotecz­
nego, na sumę ogólną 10.000 marek. Pienią­
dze te oddano do przechowania konsulowi ros- 
syjskiemu w Frankfurcie. Bliższych szczegółów 
o osobistości zmarłego brak jeszcze. — Przy­
puszczają, że był zbiegiem z państwa rossyj­
skiego, jadącym do Francyi.

* O f i a r y  t a j f u n u .  Według ostatnich 
wiadomości, nadeszłych do Nowego Jorku, sku­
tkiem tajfunu, prócz zniszczonych w Hongkon­
gu okrętów, zatonęło 600 łodzi rybackich, tak. 
iż straty w ludziach można ocenić aa 10.000.



* K r a d z i e ż  w m e n n i c y  b a w a r ­
s k i e j .  Z Monachium telegrafują: W nocy
z czwartku na piątek skradziono z królewskie­
go budynku mennicy około 130.000 marek 
świeżo wybitej złotej monety 10-markowej ze 
znakiem D. 1906. Pieniądze te ważyły 50 kgr. 
Obok budynku menniczego przepływa potok 
przez murowany kanał, który z powodu czy­
szczenia łożyska potoku został osuszony. Zło­
dzieje przez ten kanał przedostali się do drzwi 
żelaznych, które wywalili, a następnie przez halę 
maszyn weszli do sklepionego miejsca, gdzie 
przechowywano pieniądze i zabrali je.

* P o e m a t  Mi k o ł a j a  1T. Londyński 
D aily Mail podaje przekład poematu, którego 
autorem ma być sam car. Czytamy tam takie 
słowa: „Moje szezęś ie zrodziło się wśród 
ciemni nocnej, a kwitnęło w pomrokach. Radość 
i ucieehy dalekie są odemnie; błąkam się znu­
żony pośród zórz wieczornych. W nieładzie 
i niepokoju wirują myśli moje; płyną i zano­
szą modły i cierpią i skarżą się i nie znacho- 
dzą na ziemi ani pokoju, ani ostoi“.

* P a n i k a  w s y n a g o d z e .  W syna­
godze w Charkowie podczas onegdajszego no­
worocznego nabożeństwa powstała z niewia­
domej przyczyny skutkiem nieporozumienia pa­
nika. W tłoku, jaki zapanował przy wyjściu, 
wiele kobiet odniosło obrażenia. Przybyły po­
licmajster zdołał uspokoić zebranych i nabo­
żeństwo odprawiono do końca.

* Z u r y c h ,  największe miasto szwajcar­
skie, liczył w dniu 1 sierpnia b. r. 170.434 
mieszkańców, w tern 53.404 cudzoziemców,

* Mi l i o n o w e  o s z u s t w o .  Z Rotter­
damu telegrafują: Notaryusz i dyrektor połu- 
dniowo-holenderskiego Banku hipotecznego, Bland 
van der Berg, popełnił olbrzymie oszustwo, 
wydając fałszywe akcye Banku na sumę 762.000 
zł. Berga aresztowano. W skutek wykrycia o- 
szustwa, akcye Banku spadły natychmiast o 
100 prc.

* E c h a  z S a n  F r a n c i s c o .  Podczas 
trzęsienia ziemi w San Francisco znaczne szko­
dy poniósł Uniwersytet imienia Lelandy Stan­
ford. Zarząd Uniwersytetu postanowił obecnie, 
celem urządzenia nowej biblioteki, w miejsce 
zniszczonej, sprzedać klejnoty, jakie pozostawiła 
Wszechnicy w spuśeiżnie jej założycielka, pani 
Leland Stanford. Wartość klejnotów oszacowano 
na milion dolarów, a znajdują się między nimi 
najcenniejsze rubiny na świecie. Klejnoty bę­
dą sprzedane z wolnej ręki w Europie i w 
Ameryce.

* N a j s t a r s z a  k o b i e t a .  W jednym 
ze szpitali madryckich przebywa od lat 17 nieja­
ka Marya Józefina Nieta, urodzona dnia 7 pa­
ździernika roku 1781, licząca więc obecnie bez 
mała 125 lat. Jest to drobna, miła staruszka, 
nie wyglądająca na lat 70. W 15 roku życia 
wyszła Marya Józefina za mąż za kelnera ka­
wiarnianego i wyjechała z nim do Kadyksu. Gdy 
mąż jej umarł, była praczką na dworze króla 
Karola V. Wyszła wówczas za mąż powtórnie 
za cieślę Antoniego Gonzalesa, z którym miała 
22 dzieci. Po 25-letniem pożyciu z drugim mę­
żem, Marya straciła go, a następnie przeżyła, 
wszystkie swoje dzieci. Lekarze, którzy odwie­
dzają codziennie staruszkę w szpitalu, oświad­
czają, że serce jej, mózg, oraz narządy trawie­
nia są zupełnie zdrowe, wobec czego, jeżeli nie 
nastąpi śmierć przypadkowa, najstarsza w świe­
cie kobieta może przeżyć jeszcze lat szereg.

* O b ł ą k a n y  na  l o k o m o t y w i e .
Z Londynu donoszą, że przyczyną ostatniej ka­
tastrofy kolejowej pod Grandham była bójka na 
lokomotywie pomiędzy palaczem, który nagle 
dostał pomieszania zmysłów, a maszynistą.

* K r a d z i e ż  g o b e l i n ó w.  Z kościoła 
św. Wawrzyńca w Norymbergii znikły dwa prze­
śliczne, wielkiej ceny gobeliny. Na jednym św. 
Katarzyna z Dzieciątkiem .Jezus, na drugim 
Chrystus między Matką Boską a św. Janem. 
Złodzieja nie wykryto; podejrzenie padło na dwie 
kobiety, cudzoziemki.

* M o r d e r s t w o  d l a  r a b u n k u .  
Z Oranu telegrafują: W Leehe, koło Aya, zna­
leziono strasznie zeszpecone trupy generalnego 
inspektora poczt Dubois i urzędnika pocztowe­
go Barbiera, którzy odbywali niedawno podróż 
inspekcyjną. Zdaje się, że zostali oni zamordo­
wani dla rabunku, ponieważ mieli przy sobie 
kilka tysięcy franków, których obecnie nie zna­
leziono.

* 0  k a t a s t r o f i e  k o l  ej owe j  w stanie 
Oklahama, w Stanach Zjednoczonych, — o czem 
pokrótce doniosła depesza — otrzymują obecnie 
dzienniki wiedeńskie następujące szczegóły: Po­
ciąg ekspresowy kolei Kanadian and Pacific, 
złożony z 13 wagonów Pullmana, przejeżdżał 
onegdaj obok miejscowości Dover rzekę Cimar- 
ron, wezbraną nadmiernie wskutek burzy i ule­
wnych deszczów. Kiedy pociąg wjechał na most, 
most nagle się zawalił, a cały pociąg z wy­
jątkiem jednego wozu wpadł w wodę głęboką 
na 30 stóp. Pociąg był słabo zapełniony, ale 
w każdym razie było w nim eonajmniej 120 
podróżnych, którzy wszyscy utonęli. W ciągu 
24 godzin wydobyto z nurtów wezbranej rzeki 
47 trupów. Jak dotąd stwierdzono, uratował się 
tylko jeden jedyny człowiek. Był to jakiś Nie­
miec nazwiskiem Zeiser. W chwili katastrofy 
stał on na platformie i rozmawiał z kondukto­
rem. Usłyszał, jak konduktor prowadzący po­
ciąg dał sygnał niebezpieczeństwa i jak z całą

gwałtownością puścił w ruch hamulec. W tej 
samej chwili uczuł on, jak pociąg pochylił się 
w dół.

Razem z konduktorem więc skoczył na 
dach najbliższego wagonu i wraz z innymi zo­
stał rzucony w rzekę. Ponieważ wagony utrzy­
mały pozycyę poziomą w wodzie, mógł on stać 
na dachu, mimo, żo fale rzeki z szalonym pę­
dem przepływały mu ponad głową. Konduktor 
został prądem porwany i utonął. Następnie Nie­
miec ów rozebrał się i zdołał z nadludzkim 
wysiłkiem przypłynąć do lądu. Pociąg zaś zo­
stał silnym prądem porwany ua odległość kilku 
mil. Wszystkie osoby, które znajdowały się we­
wnątrz wagonów, były bez ratunku zgubione. 
Pewien na brzegu znajdujący się naoczny świa­
dek katastrofy opowiada, że cały pociąg pogrą­
żony był po kraniec dachu we wodzie. Na je­
dnym z wozów znalazły się cztery osoby, które 
jednak siłą płynących z prądem odłamków drze­
wa zostały strącone i utonęły.

Dalsze doniesienie z Kanzas podaje, że 
wskutek tej katastrofy zginęło do 215 osób. 
Przedsiębiorstwo kolejowe zapewnia, że donie­
sienia te są przesadzone i że bardzo mało osób 
utraciło życie, nie przeczy jednak, że w wodę 
upadło 13 wielkich wozów Pullmanowskich. 
Prasa amerykańska ostro atakuje to przedsiębior­
stwo z powodu jego usiłowań zatuszowania gro- 
zy wypadków.

* N i e z w y k ł a  p r z y g o d a .  W Middle- 
tonie, w stanie nowojorskim, zdarzył się jeden 
z najosobliwszych wypadków, o jakich wspomi­
nają kroniki aeronautyozne. Podczas wzlotu, 
przedsięwziętego przez p. Małgorzatę Dały, w 
chwili, gdy ta, siedząc na trapezie do balonu 
przytwierdzonym, dała rozkaz, by balon odcze­
piono, jedna z lin skręciła się, tak, że powstała 
pętlica, która zacisnęła się dokoła nogi panny 
Roper, stojącej wśród widzów. Balon w jednej 
chwili uniósł w górę p. Roper, która zdołała 
linę pochwycić i uczepiła jej się z całej siły. 
Aeronautka, spostrzegłszy rozpaczliwe położenie 
mimowolnej towarzyszki, nadludzkimi wysiłka­
mi starała się ją pochwycić i w końcu zdołała 
złapać ją za włosy. Wówczas wypuściła eo- 
predzej gaz z balonu, który powoli zaczął 
s;ę upuszczać. Gdy balon był bardzo blisko 
ziemi, p. Dały, zeskoczyła z p. Ropper, której 
poprzednio zdjęła linę z nogi. P. Roper była 
zemdlona i nabawiła się podczas tej mimowol­
nej podróży licznych obrażeń, nadto złamała 
rękę. Panna Dały wyszła z przygody bez szwanku.

* E k s p l o z y a  w p o c i ą g u .  Z Knoxvil- 
Ie (stan Tennessee) donoszą do Nowego Jorku, 
iż w miejscowości Jellico nastąpiła w wagonie 
pociągu kolejowego eksplozya dynamitu, która 
uszkodziła wszystkie domy przedmieścia. Dzie­
więć osób utraciło życie, 50 jest rannych, a 500 
osób jest bez dachu.

* Z a k a z  u ż y w a n i a  o p i u m.  Z Peki­
nu donoszą do D iura Reutera: Wskutek za­
pytań posłów, wicekról Juanszikaj oświadczył, 
iż rząd chiński wyda rozporządzenie, według 
którego tak obcym, jak i tubylcom po upływie 
10 lat zakazane będzie używanie opium.

M ii literacfco-artystyczne.
Macierz Polska. Jako nr. 34 Biblio­

teki Macierzy Polskiej wyszło dziełko Włady­
sława Żłobickiego p. t . : „Wiek pary i elektry­
czności". Stosownie do tytułu, podzielił autor 
pracę swą na dwie części i omówił w pierw­
szej („Wiek pary") w bardzo przystępny, a je­
dnak wyczerpujący sposób pracę pary i jej za­
stosowanie w szczególności przy maszynie pa­
rowej, w drugiej zaś („Wiek elektryczności") 
zjawiska elektryczności. Tu dał historyczny 
przegląd wiadomości o tych zjawiskach, wyja­
śnił znaczenie oguiw i prądu elektrycznego, 
omówił własności magnetyczne prądu ; osobny 
rozdział poświęcił indukeyi prądu, wyłożył bar­
dzo jasno, na czem polega telegraf bez drutu. 
Tekst objaśniają liczne ryciny (w liczbie 56). 
Książkę może każdy przeczytać z niemałym po­
żytkiem, a przeczyta ją tern chętniej, że pisana 
jest w sposób istotnie zajmujący. Stron 256, 
cena 1 kor. 50 hal.

(eh) W  Monachium otwarto wielką wy­
stawę francuskich impresyonistów i neoimpre- 
syonistów, na którą składa się 200 obrazów 
30 malarzy: Monet, Sisley, Renoir, Courbet, 
Corot, Pissarro, Bonnard, Cćzaime, Gamoin, 
Consturier, Cross, Denis, Diriks, Gauguin, van 
Gogli, Guerin, Lapra.de, Luce, Manguin, Mar- 
(juet, Honry-Matisse, Puy, Roussel, van Ryssel- 
berglie, Schuffeneeker, Seurat, Signae, Yaltat, 
Valioton, Vuillard. Nadto wystawiono pomnik 
pracy Meuniera. Z innych dzieł francuskich są 
wystawione obrazy i rzeźby Miune’a, Cotteta, 
Blanehe’a, Carrićra, Rodina. Sprawozdanie z tej 
wystawy zamieścimy w krótkim czasie.

rem i śpiewakami (Sehmedes) a Cosimą Wa­
gner. Nadto wszczęły się nieporozumienia mię­
dzy rodziną Wagnerów. Zakończenie i pożegna­
nie biorących współudział artystów było „recht 
kiihl" — jak Richter powiedział. Nie odbyła 
się tradycyonalna uczta, podczas której sypały 
się piękne mówki jak z rękawa, chwalono pod 
niebiosa Zygfryda Wagnera, chóry, śpiewaków, 
dyrygentów, a nawet maszynistów. Tym razem 
wszystko odpadło, ani uczty, ani. pożegnanie, 
ani słowa, uznania! — Orkiestra oczekiwała 
Zygfryda W., który zwykle żegnał „wierną 
orkiestrę" —• nie przybył. Wbrew wszelkiej 
tradycji, Richter wyjechał natychmiast po 
przedstawieniu przez siebie dyrygowaneni, to 
samo soliści; niektórzy nawet podczas przed­
stawienia.

(ch) Z Bayreuth. Z ostatnich uroczysto­
ści wagnerowskich w Bayreuth na wyżynie stał 
„Tristan i Izolda" pod kierunkiem Mottla, oraz 
te przedstawienia „Parsifala" i „Pierścienia", 
któremi dyrygował dr. Muck i dr. H. Richter. 
Spokój zakłóciły ciągłe spory między Riehte-

Itejiertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w sobotę o godz. pół do 4 po połu­
dniu przedstawienie dia młodzieży szkolnej : 
„Wesele", dramat w 3 aktach Stanisława Wy­
spiańskiego.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz szósty „Orfeusz w piekle", opera 
komiczna w 4 aktach Offenbacha.

W niedzielę o godzinie 3 30 po południu 
po raz piąty „Uczta Herodyady", dramat w 3 
aktach Jana Kasprowicza.

W niedzielę o godzinie 7'30 wieczorem, 
„Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 
aktach J. Offenbacha.

W poniedziałek, po raz pierwszy, (wzno­
wienie) „Lena", dramat w 3 aktach Maryana 
Jasieńczyka, z panią Trapszo Ireną w roli tytu­
łowej.

Wo wtorek, po raz pierwszy, „Zyd polski", 
opera w 2 aktach a 4 odsłonach Karola Weis­
sa. Libretto podług Erokmana i Chatriana przez 
Leona Weissa. W przedstawieniu biorą udział 
pp. Mokrzycka, Kasprowiczowa, Ludwig, Mala­
wski, Mossoqzf- Muszyński, Paszkowski, Jeleń - 
ski, Schmidt.

We środę, po raz pierwszy, „Ach to Za­
kopane", krotoehwila w 3 aktach Ad. Wale­
wskiego. W przedstawieniu biorą udział pp. 
Czaplińska, Gostyńska, Jankowska, Ordon So­
snowska., Rybicka, Sławińska, Feldman, Fiszer, 
Jaworski, Nowacki., Walewski, Kwiatkiewicz, 
Klimontowicz, Rasióski, Ruszczyć, Berski i inni.

We czwartek, po raz drugi, „Żyd polski", 
opera w 2 aktach (4 odsłonach) Karola Weissa.

W piątek, po raz drugi, „Ach to Zakopa­
ne", krotoehwila w 3 aktach Adolfa Wale­
wskiego.

Z c. Ł  krajowej M y  szkolnej.
Rada szkolna krajowa wyraziła Karolo­

wi Rybotyckiemu, nauczycielowi kierującemu 
4-klasowej szkoły męskiej w Drohobyczu, i 
Anieli Studzińskiej, nauczycielce kierującej 
4-klasowej szkoły żeńskiej w Rymanowie w 
okręgu sanockim, przy sposobności przenie­
sienia na własną prośbę w stały stan spo­
czynku, uznanie za długoletnią skuteczną i 
gorliwą pracę w zawodzie nauczycielskim.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór: Józefa Myczkowskiego, nauczyciela kie­
rującego 4-klasowej szkoły w Krakowcu, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Jaworowie; Ju ­
liana Buciewicza, nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły w Sadach trembowelskich 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
do Rady szkolnej okręgowej w Trem bow li; 
Józefa Szczerbanowskiego, nauczyciela kie­
rującego 6 -klasowej szkoły męskiej w Ro­
hatynie, na reprezentanta zawodu nauczyciel­
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Roha­
tynie; Bronisława Górki, nauczyciela kieru­
jącego 4-klasowej szkoły w Chyro wie, na re­
prezentanta zawodu naczycielskiego do Ra­
dy szkolnej okręgowej w Starym Samborze; 
Antoniego Zurakowskiego, nauczyciela kie­
rującego 2-kla.sowej szkoły w Czernicho- 
wcaeh na reprezentanta zawodu nauczyciel­
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Zba­
rażu ; Stanisława Knoppa, nauczyciela kieru­
jącego 2-klasowej szkoły w Zawałowie, na re ­
p rezen tan ta  zawodu nauczycielskiego do Ra­
dy szkolnej okręgowej w Podhajcach; Zy­
gmunta Szybowskiego, nauczyciela kierują­
cego 2-klasowej szkoły w Skawie, na repre­
zentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej! w M yślenicach; Józefa 
Ogorzałego, nauczyciela kierującego 2-kla­
sowej szkoły w Słopnicach król., na repre­
zentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Lim anow ej; Andrzeja 
Lacha, nauczyciela kierującego 2-klasowej 
szkoły w Hyżnem, na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgo­
wej w Rzeszowie; Michała Sokołowskiego, 
nauczyciela kierującego 5-klasowoj szkoły w 
Żydaczowie, na reprezentanta zawodu na­
uczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w Żydaczowie ; wyznaczyła Aleksandra Ku- 
łynycza, nauczyciela kierującego 6-klasowej 
szkoły żeńskiej w Bóbrce, na drugiego re-

prezentanta zawodu nauczycielskiego do 
dy szkolnej okręgowej w Bóbrce; zallliavCli 
wała zastępcami nauczycieli w państw owy 
szkołach średnich: Barucha Elmera ^  » 
mnazyum IV. we Lwowie; Romana Sto 
chowa w gimnazyum w Buczaczu; ^
Lewickiego w gimnazyum z ruskim 
wykładowym w Kołomyi; Józefa Pi'ze 
skiego w gimnazyum w Buczaczu ; Tadej 9 
Ożoga w gimnazyum w Dębicy; Aleksa^ 
Hracę, Michała Dąbrowskiego, Leona F° 
dowskiego, Alberta Starschedla ff 8'i*11 a\. 
zyum V. we Lwowie; Piotra Wilka ^  
mnazyum II. w Rzeszowie; Mateusza 
sprzaka w gimnazyum I. w Rz,eszow'ie; 
lomona Knopfa w gimnazyum w Bucz®6 , 
ks. Mieczysława Lisińskiego w giinn®zJ 
w Jarosław iu; Włodzimierza Kosteckieg6.e, 
gimnazyum w Dębicy; M ichała KierńU  ̂
go, Stanisława Szymczyka i Hugona h® 
manna w gimnazyum w Brodach; Bo'11 
CJhobrzyńskiego i Romana Ilolnkę w g j  j 
zyum V. we Lwowie; Semena Humeni11* , 
Karola Fischera w gimnazyum w Sainbjo, 
M aryana Neronowicza, Franciszka $ y.p 
wskiego, Gabryela Dubiela i Jacka P® po- 

w gimnazyum w Stryju; ks. Emilian® „.j. 
horeckiego w gimnazyum w Jarosławiu; 5 
nisława Galika i Leona Cieplika w g i j t f  
zyum w Samborze; przeniosła zastęp6™ 
nauczycieli: Stanisława Greczka z II. s z j j  
realnej we Lwowie do gimnazyum W 
dach; Bronisława Zborowskiego z V. g i j ;  
zyum we Lwowie do gimnazyum w Dę 
Stanisława Niemca z gimnazyum w 
do gimnazyum w Jarosław iu; Eugeni® je 
Muszyńskiego z II. gimnazyum w Rzes2° f]1, 
do gimnazyum w Jarosław iu; Rudolf® y 
besia z gimnazyum w Stryju do II. 
zyum we Lwowie; Mieczysława Arndta z  ̂
gimnazyum w Rzeszowie do gimnazyutfU, 
Samborze; Zygmunta Kochańskiego i j  
ksandra Grzywaka z V. gimnazyum we h * . 
wie do gimnazyum w Sokalu; Stefana 
z gimnnazyum I. w Rzeszowie do gin ina^’ { 
II. w Rzeszowie ; dr. Juliusza T o k a r s k ie j  
gimnazyum Franciszka Józefa we Lw° |9 
do gimnazyum V. we Lwowie; zamiano 
w szkołach ludowych: Klarę Steczówngi j  
uczycielką 5-klasowej szkoły wydziałowej j  
skiej w B rodach; Feliksa Koczura, nań j  
cielem 5-klasowej szkoły męskiej j a j  
Maryę Knoppów.nę, nauczycielką o-klasP ^  
szkoły żeńskiej w Przemyślanach1; S a K j  
Sroczyńską, nauczycielką 5-klasc yej sz j  
żeńskiej w Leżajsku; Luiw ika Jasiń sk ie j 
nauczycielem 4-klasowej szkoły pospoh 
męskiej połączonej z wydziałowrą im. K o j  
ckiego we Lwowie; Maryę Głowińską, 
uczycielką 4-klasowej szkoły w Strip/jL 
niżnym; Paulinę Zajączkowską, n a u c zy ć  , 
i Franciszka Milówkę nauczycielem 4-klUj, 
wej szkoły w Piwnicznej; Bronisławę j  
chniowską, nauczycielką 3-klasowej szko 
Zagórzu; nauczycielami kierującymi szkół 
klasowych: Józefa Magierę w Sołonce; j  
gmunta Nowickiego w Oryszkowcach; ■ł j  
Stybla w Zalasiu; W ładysława Hilewicz® ^ 
Zimnowodzie; Oktawiana Karpińskiego ; 
Torskiem; Piotra Onuferkę w Zadtr s z o j !  
Pawła Posackiego w Pobereżu; na iz y jjj: 
mi i nauczycielkami szkół 2-fc :oWLj 
Klaudyę Słobodzianównę w Laskowi,ach i 
na Juszczyszyna w Czernichowcach; n a l6ł  
cielami i nauczycielkami szkół l - k l a s o ^ . j  
Włodzimierza Podgórnego w Łozówcei Lg, 
kołaja Borszcza w Nowemsiole; Aniele 'L, 
neczną w Sarnikaeh; Teklę Sadowską 
kretynie kolonii; Grzegorza Biłyka w 
łowię; W ilhelma Langa w Dolinie na Pr*% 
mieściu „Obliski"; Stefana Hrehorowic j ę  
Głębokiej ad Hołosków ; przeniosła: B i j  }y 
Magierową, nauczycielkę 2-klasowej s. u y  
w Zyrawce, na równorzędną posadę do 2 
sowej szkoły w Sołonce; Eleonorę H®u<j 0« 
wnę, nauczycielkę 2-klasowej szkoły w. g0' 
łonce, na równorzędną posadę do 
wej szkoły w Zimnowodzie; Teklę Eie^ °  je, 
nauczycielkę 1-klasowej szkoły w^Baczk0 
na posadę nauczycielki do 2-klasowej j g -  
ły w Woli drw ińskiej; Andrzeja Jab 
go, nauczyciela 1-klasowej szkoły w j 0.{/ 
dolnym, na równorzędną posadę do sZ y  
w Gajach niżnych; Michała Stecioff®; 
uczyciela 1-klasowej szkoły w N ie d ź tf j ji ;  
na równorzędną posadę do szkoły w BlS ej 
Wandę Gellenową, nauczycielkę 
szkoły w Żuklinie, na równorzędną P j i P  
do szkoły w Wadowicach górnych; A112ico' 
nę Klamrową, nauczycielkę l-klasoffńl 
ły w Klekotowie, na równorzędną j p ę ,  
do szkoły w Szriyrowie a Julię Kuczo* 
nauczycielkę w Sznyrowie, do szkoły p  p  
kotowie; Maryę Sozańską, nauczycip 
klasowej szkoły w Jaworze, na równ01? j0Jj; 
posadę do szkoły w Żerebkach szlaehe6, s0' 
Ignacego Chudorowicza, nauczyciela >' jjH 
wej szkoły, w Horysławicach na ró w n o ^ jj -  
posadę do szkoły w M istycach; Mar{g jy W 
kowską, nauczycielkę 1-klasowej sz j o l  1 
Kalnej, na równorzędną posadę_ do 
w Komarówce; Franciszka Streita, h 
cielą 1-klasowej szkoły w Leszcza 
równorzędną posadę do szkoły w ° 
górnej.
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l dziejów wzniecania o p ia .
(Dokończenie).

,j . f te zapałki były oczywiście bardzo 
gv0^le, w użyciu niepewne i dlatego nie tno- 
lin w7rilg°wać u bardzo przeważnej części 

c,n°ści krzesiwka i hubki.
V kon ieważ jednak fosfor okazał się z

elu względów do zapałek najpraktyczniej- 
Prze*-° starano się przsdewszystkiem 

biejszyć jego zapalność na powietrzu przez
stosowne dodatki. Kto jest wynalazcą tych 
j wych, ulepszonych i rzeczywiście pod wie- 

a względami praktycznych zapałek, nie- 
j-adomo. Zdaniem jednych jest nim niejaki 

rer, chemik wittemberski, który od- 
j t‘,).iąe. jako więzień polityczny karę w twier- 
k ? Hohenaspergu, iniał dokonać swego wy- 

Dzku. Kamraerer wyszedłszy z wiezienia 
„.Zed,stawił swój pomysł Sejmowi Rzeszy 

^ieckiej we Frankfurcie nad Menem ikie
Prosjj o pozwolenie założenia fabryki zapałek 
, porowych, lecz pozwolenia nie otrzymał
1 ob1, . Jawy przed łatw ą zapalnością takich za- 

czem zmartwiony dostał choroby uiny- 
^,°'Tej i um arł w r. 1837. Zdaniem drugich 

kśeiwym wynalazcą zapałek, o których
do W?Sier’ Stefan Iranyi, który wi
v.Cznie nie strzegł dobrze tajemnicy, skoro 
ł ^Wsze fabryki zapałek fosforowych zało- 
| 1 w r. 1838 Preshel w Wiedniu i Mol- 
; dbauer w Darmsztadzie, po nich zaś wielu
N e h .
j Władze Rzeszy niemieckiej trzymały się 
łv .ak konsekwentnie swej pierwotnej uchwa- 
f | pozamykały wszystkie fabryki zapałek 
porow ych na podległych sobie lerytoryaeh. 
w ^anica tymczasem nie idąc za doktryną, 

łfabiała zapałki z fosforem, które po sto- 
h^r-ych ulepszeniach i pi zez dodanie do 

asy fosforowej minii i braunsztynu, celem
jPobieżenia łatwej zapalności, przemycano 
a Niemiec w tak ogromnej ilości, że wła- 

niemieckie nie mogąc temu przeszkodzić, 
p o la ły  zakaz pierwotny i pozwalały odtąd 
ijf Zakładanie fabryk i sprzedaż zapałek fo- 
irj°1'0!wycb- Od tej chwili przemysł zapałczany 
f ?winał sie nadzwyczajnie w Austryi i Niem- 

h tak iż te dwa państwa, mianowicie 
L®rWsze nich zaopatrywały znaczną część 
y^ości całej prawdę kuli ziemskiej w arty- 
K człowiekowi cywilizowanemu ciągle po­
cimy.

j , Pokazało się/ atoli wkrótce, że wyrób 
J*2ywanie zapałek z fosforem białym czyli 

ykłym łączy się z bardzo wielkiemi nie- 
K.^dfios eiami. a nawet niebezpieezeńetwa- 
s,1. Naprzód wyrabianie zapałek fosforowych 
foK bardzo niekorzystnie na zdrowie 
d botników, fosfor bowiem biały, używany 

tych zapałek, jest bardzo mocną truci- 
f a .(największa dozwolona dawka w medy- 
;, hie wynosi miligram, czyli w przybliżeniu 
5j'0 ciężaru ziarnka pieprzu, która unosząc 
^  w powietrzu, wywołuje ciężkie objawy, 
c'alc nierzadko kończące się śmiercią.

^ , Drugie niebezpieczeństwo polega na 
ie°xbośr 1 powstania pożaru bądź przez to, 
w.Zapa. 'ii, w których masy do powlekania 
> e k  nie wymieszano dokładnie, mogą 
ti a'ić t ;ę sarnę na powietrzu, osobliwie w 
L We i pod wpływem promieni słonecznych, 
jWz przez to, że przez potarcie, np. przez 

^Szy lub szczury, zapałki zapalają się.
Ale to nie jest. jeszcze największą

(j °dą z zapałek zawierających fosfor zwy- 
^  czyli biały. Jest inne złe, a jest niem 
(Łączność, że w w zapałkach daje się lu-

i ‘   l__ :___ ~^ °^ei do rąk mocną truciznę, a jakkolwiek 
fo.fówce jednej zapałki jest bardzo mało 

to przecież przez zeskrobanie wielu 
można otrzymać dawkę trucizny, 

tĵ .ra może łatwo nawet mimo ratunku
Dr* sprowadzić.

(j0 Przypadek, jak bardzo często, pomógł 
ztnniejszenia niebezpieczeństwa zapałek. 

r0i. W roku 1857 Schotter w Wiedniu 
sm lfK‘ doświadczenia z fosforem, przekonał 
Cu’, Ze fosfor zwykły czyli biały, który ma 
fat 'r ? atunkowy D83, zapala się w tempe- 
{, Ill-ze 75° C. i jest mocną trucizną; ogrza- 

°czywiście bez przystępu powietrza, zmie- 
w temperaturze 215, a jeszcze lepiej 

W  stopni w odmianę, która ma
pa]'v§ czerwoną, ciężar gatunkowy 2fi za- 
i a sję w temperaturze dopiero 240 stopni 

'e jost trucizną.
Dhemik frankfurcki Dóttcher korzy- 

pai , .z wynalazku Schóttera i obmyślił za- 
rfu ! nowego zupełnie systemu, tern się 
łyt}) ’5Ce od zapałek zwykłych czyli z bia- 

msforem, iż gdy w tych fosfor i sub- 
ci6 e.Va 0(j n ieg 0 zapalająca się przez potar­
ty ,pieszczą się razem w główkach zapałek, 
jftf.t a,t|tych masa zapalająca się oddzielona 
^PałD f°sforu i to czerwonego tak, iż takie
Pc»wi Zapalają się przez potarcie jedynie o
bj0tller^ch Iiie, umyślnie do tego przysposo- 
iMu^‘ A tego wywodu można oczywiście od- 
^Wn wyższość nowych zapałek nad
żaPałk'n* -Z białym fosforem, nowe. bowiem 
e*ePł n ‘e tak łatwo mogą zapalić, się od 
t sP.0Sbb ich wyrabiania nie łączy się 

6bezpieczeństwem dla zdrowia i życia

robotników, a otruć się niemi nie łatwo. — 
Ale na tych zapałkach nie poznali się ziom­
kowie Bótlchera, którzy widzieli wielką nie­
dogodność w te.m, iż zapałek nowego syste­
mu nie można zapalać przez potarcie o byle 
co, choćby pan talony, ale trzeba mieć po­
wierzchnię osobno do tego przygotowaną i 
fabryka takich zapałek założona przez Bótt- 
chera upadła.

Myśl porzuconą przez Niemców podjęli 
mądrzejsi od nich widocznie Szwedzi, którzy 
zaczęli zasypywać Niemców wyrabianemi 
przez siebie zapałkami nowego systemu, ztąd 
szwedzkiemi zwanemi. 1 rzeczywiście zapałki 
szw edzkie rozpowszechniły się bardzo prędko 
w całym prawie świeeie cywilizowanym.

(Mówki zapałek szwedzkich stanowi 
masa, złożona z 32 części chloranu potaso­
wego, 12 chromianu potasowego, 32 minii 
i 24 siarczku antymonu, powierzchnia zaś 
przeznaczona do pocierania zapałek powle­
czona jest, mieszaniną z 30 części fosforu 
czerwonego, 50 siarczku antymonu, 13 braun­
sztynu i 7 kleju tudzież barwika.

Zapałki szwedzkie mają wszakże tę stro­
nę niekorzystną, że są drogie stosunkowo, iż 
są znacznie droższe od zwykłych zapałek z 
fosforem białym, co w artykule codziennej 
potrzeby nie małej jest wagi. Wobec tego 
niedogodność, iż te zapałki składają się z 
dwóch części, t. j. z drewienek w stosowne 
główki zaopatrzonych i osobnej, umyślnie 
przyrządzonej powierzchni do pocierania, na­
biera znaczenia.

Rząd francuski, który, jak wiadomo, 
zaprowadził w swym kraju monopol na wy­
rób zapałek, postanowił złemu zaradzić, a 
widząc, iż glównerai wadami dawnych zapa­
łek z białym fosforem było i niebezpieczeń­
stwo dla zdrowia robotników 'i dawanie pu­
bliczności do rąk towaru, zawierającego gwał­
towną truciznę, ogłosił konkurs, w sute na­
grody zaopatrzony, na podanie praktycznego 
sposobu wyrabiania takich zapałek, któreby 
mając zalety dawnych zapałek fosforowych, 
nie miały ich wad i niebezpieczeństw, t. j. 
nie wymagały osobno przyrządzonej po­
wierzchni do pocierania i nie zawierały tru ­
cizny tak mocnej, jak biały fosfor.

Kilka konkursów spełzło na niczem, aż 
nareszcie po kilku latach prób i doświad­
czeń i wyznaczenia nagrody 100.000 fr., udało 
się dwom chemikom francuskim wynaleźć 
taką masę do główek zapałczanych, która 
odpowiadała żądaniu, t. j. zapałki w nie za­
opatrzone nie wymagają osobno przyrządzonej 
powierzchni do pocierania, nie zawierają w 
sobie gwałtownej trucizny i wyrób ich nie 
łączy .sie z niebezpieczeństwem dla zdrowia 
robotników, (Równym składnikiem masy tych 
nowych zapałek jest półtorasiarezek fosforu.

Odtąd Francya ma tylko zapałki z tern 
połączeniem chemicznem fosforu. Za przy­
kładem Francyi poszły zachodnie kraje Nie­
miec, gdzie powstały fabryki zapałek nowego 
systemu francuskiego, a zapałki te okazały 
się tak praktycznemi, że wyszła ustawa nie 
pozwalająca od 1 stycznia 1907 na używanie 
w całych Niemczech zapałek z fosforem bia­
łym. '

Ze względu, iż u nas osobliwie kobie­
ty, jeżeli chcą sobie życie odebrać, robią lo 
bardzo często za pomocą główek z zapałek 
zwykłych, czyli z fosforem białym, poruszono 
przed kilkoma laty w krakowskiej komisyi 
sanitarnej potrzebę zakazu używania zapałek 
z białym fosforem. Pismo w tej sprawie 
skutku nie odniosło. Może teraz po przykła­
dzie Francyi i Niemiec uzyskamy ustawę taką 
samą, jaką już mają te państwa, a nie po­
zwalającą na wyrób i używanie zapałek pod 
wieloma względami niebezpiecznych, a dają­
cych się łatwo zastąpić zapałkami bez poró­
wnania lepszemi.

Z Paryża donoszą: Liczba zgłoszonych 
dotychczas urzędownie g m i n  w y z n a n i o ­
w y c h  katolickich wynosi 7.

Podwyższenie opłat pocztowych. —
Z W iednia telegrafują: Narady w Minister­
stwie handlu z przedstawicielami kół prze­
mysłowych i handlowych w sprawie pod­
wyższenia opłat pocztowych, telegraficznych 
i telefonicznych ukończyły się wczoraj. Pod­
stawę narad tworzył ogłoszony w czerwcu 
przez Zarząd pocztowy projekt zmiany nale- 
żytości. Dzienniki doniosły, jakoby Rząd za­
mierzał zaprowadzić wszystkie w tym pro­
jekcie zaproponowane zmiany. Doniesienie to 
nie odpowiada faktom, gdyż dopiero po wy­
słuchaniu opinii korporaeyj przemysłowych 
nastąpi ostateczne rozpatrzenie sprawy i de- 
cyzya Rządu.

OSTATNIA POCZTA.

Wedle informacji, jaka Polit. Corr. 
otrzymała z Rzymu, panuje w sterach wa­
tykańskich przekonanie, że opinia publiczna 
Franpyi coraz bardziej zmienia się na ko­
rzyść Stolicy św. Nawet w kołach republi­
kańskich wyrażają zdanie, iż p o d j ę c i e  
n a n o w o  r o k o w a ń  z W a t y k a n e m by­
łoby jedynym najodpowiedniejszym środkiem 
do wybrnięcia z trudnej obecnej sytuacyi. 
W Watykanie panuje z tego powodu wiel­
kie zadowolenie. Zapewniają zaś, że w razie 
gdyby rząd francuski uznał pożyteczność, 
takich rokowań, to Papież nie zająłby nie­
przejednanego stanowiska. Uznają w Waty­
kanie trudność przeprowadzenia zmiany u- 
stawy, Stolica św. jednak mogłaby zażądać 
urzędowej interpretacyi pewnych artykułów 
ustawy, która w przyszłości wykluczyłaby 
możliwość tworzenia się odszczepieńczych sto­
warzyszeń. Sądzą w Watykanie, że leży to 
w interesie rządu francuskiego, by zapoino- 
cą takiej intepretacyi uprzedził życzenia epi­
skopatu i wyrównał drogę prowadzącą do po­
kojowego załatwienia całego zatargu.

Prace t u r e c k o - b n ł g a r s k i e j  k o ­
m i s y i  g r a n i c z n e j  dla załatwienia zatar­
gu z powodu granicy pod Siva, Kobuta i Su- 
dżak, rnają, wedle wiadomości z Konstanty­
nopola, zadowalający przebieg.

K o ł o  p o l s k i e  zbierze się w ponie­
działek, celem dalszych obrad nad reformą 
wyborczą. ____

Ostatnie w i a d o m o ś c i  7, K u b y  brzmią 
już pomyślnie. Pomiędzy armią regularną a 
powstańcami nastąpiło zawieszenie broni. 
W ysłannik prezydenta Roosevelta, sekretarz 
Taft, przedstawił Palitnie postulaty stronni­
ctwa liberalnego i wymienił zarazem pięciu 
przedstawicieli opozyeyi, którzy mają ułożyć 
warunki ugody z rządem. Palma przyjął ten 
wybór, a Taft odbył z delegatami powstań­
czymi konferencyę na podkładzie krążownika 
„Denver“.

Korespondent Titnesa donosi jednak 
z Hawanny, że Kuba będzie jeszcze przez 
długi czas widownią rozruchów i utarczek. 
Partyzantka, prowadzona w kilku miejscach, 
przeniosła się teraz do Santiago, a podsy­
cają ją  tam żywioły miejscowe, działające na 
własną rękę, bez porozumienia z właściwy­
mi przywódcami powstania. Stan taki utrzy­
mać się długo nie może. Kto wie też, czy 
Stany Zjednoczone nie będą zmuszone do 
zbrojnej interwencyi, mimo wszelkich ukła­
dów i pozornego pokoju, jaki zapanuje po­
między rządem Kuby a powstańcami.

Licząc się widocznie z tą ewentualnością, 
nie odwołują Stany Zjednoczone floty z wód 
hawańskich, lecz owszem utrzymują ją  w cią­
giem pogotowiu, aby każdej chwili w razie 
potrzeby przystąpić mogła do zajęcia wyspy.

7 n  a i?

Kraków, 22 września, ( le i .  pryw.). 
W  rozpoczynającej się tu dnia 26 b. ra. roz­
prawie, wytoczonej przez prof. dr. Bujwida 
redakcji Naprzodu o obrazę czci z powodu 
artykułu o zakładzie leczenia wścieklizny, 
przewodniczyć będzie radca Trzaskowski, 
oskarżenie wnosić będzie imieniem prof. Buj­
wida adwokat dr. Gertler, obronę objął adw. 
dr. Heski.

Dziś w południe odbyła się w prezy- 
dyurn magistratu konferencya z reprezentan­
tami cechu rzeźników co do obniżenia ceny 
mięsa. Rzeźnicy odpowiedzieli zastępcy ma­
gistratu, że byliby skłonni obniżyć ceny, 
jeżeliby mające nadejść wkrótce na targ woły 
opasowe mogli oni nabyć po niższych cenach.

Wiedeń, 22 września. Wiener Zeitung 
ogłasza Najw. sankcyę ustawy krajowej w 
sprawie zaciągnięcia przez kraj dwóch po­
życzek, w kwocie 7 milionów bor. i 6,150.000 
kor ,  na regulaeyę rzek karpackich i regu­
lację rzek kanałowych, oraz utworzenia od­
powiedniego funduszu.

Poznań, 22 września, ( le i.  pryw.) Wo­
bec wzmagającego się w szkołach oporu 
przeciw niemieckiemu wykładowi religii wła­
dze postanowiły karać opornych przenosze­
niem do niższych klas, codziennym aresztem
i przedłużeniem obowiązku uczęszczania do
szkół do 16 r. życia.

Berno szw ajc., 22 września. Dyplo­
matyczna konf*rencya dla międzynarodowej
ochrony robotników omawiała na wczoraj- 
szem posiedzeniu projekt konwencyi o pracy
nocnej kobiet w zakładach przemysłowych, 
zwłaszcza kwestyę trwania i zastosowania tej 
konwencyi. Nie powzięto uchwały, ponieważ 
kilku delegatów ma się zwrócić dopiero po 
instrukeye do swoich rządów, w tej liczbie 
delegat austryacki. Następne posiedzenie d.

25 b. m. Spodziewają się, że istniejące tru­
dności do tego czasu będą usunięte.

Madryt, 22 września. Jak donosi He- 
raldo, rozprawa sądowa przeciw sprawcom 
zamachu, dokonanego 31 maja b. r., rozpo­
cznie się jutro przed sądem przysięgłych. 
Prokuratorya wnosi dla Ferrera karę śmier­
ci, dla Nackensa 9 lat więzienia.

Londyn, 22 września. Dziennik lim es  
pisze w dzisiejszym artykule finansowym : 
Tajemnica przeznaczenia miliona funtów szter- 
lingów w złocie, który w czasie od 14 do 29 
sierpnia zakupiono na otwartym targu, wy­
jaśniła się obecnie. Gała ta suma poszła do 
Petersburga.

Waszyngton, 22 września. Wiadomo­
ści z Hawany potwierdzają tutejsze zapatry­
wanie, że spory między rządem kubańskim 
a powstańcami nie dadzą się załatwić ugodo­
wo, a nawet gdyby delegatom Roosevelta u- 
dało się doprowadzić do skutku ugodę, bę­
dzie ona tylko przejściowa, a przesilenie Prę­
dzej czy później spowoduje interw encję ame­
rykańską, która kr.żdej chwili może nastą­
pić. Oświadczają, że w razie interwencyi Sta­
ny Zjednoczone przestrzegać będą polityki 
koncentracji i nie dopuszczą do gwałtów, 
jakie towarzyszyły podobnej polityce gen. 
Weylera. Gen. Funston znajduje się w dro­
dze z Waszyngtonu do Hawanuy. Arsenały 
czynią przygotowania i oczekują dalszych 
rozkazów. Obecne położenie na Kubie równa 
się kompletnemu zniszczeniu plonów tytoniu 
i nieobliczalnym stratom przy najbliższej kam­
panii cukrowej.

Położenie w Królestwie Polskiem  i 
w  Kossyi.

Warszawa, 22 września, ( le i. pryw.). 
Onegdąj w pewnym domu na ulicy Wroniej 
dokonano rewizyi wszystkich mieszkań. Are­
sztowano przeszło 30 osób.

M itawa, 22 września. Chłopi okolicy 
tutejszej cierpią z powodu nadużyć rabusiów, 
którzy szerzą panikę i zmuszają ludność do 
łączenia się z ruchem rewolucyjnym. 16 
właścicieli ziemskich, którym zagrożono śmier­
cią, uzbroiło się w pancerze.

Petersburg, 22 września, ( le i.  pryw.). 
Onegdąj dokonano licznych aresztowań. Mię­
dzy innymi podczas rewizyi w mieszkaniu 
Olgi Piotrówny znaleziono ważną korespon­
dencję, odsłaniającą sieć organizaeyi bojowej.

Petersburg, 22 września, ( le i. pryw.). 
Onegdąj aresztowano w Kronsztadzie 14 człon­
ków miejscowej organizaeyi wojskowej oraz 
partyi socyalistów rewolucyonistów. Mieszkali 
oni za sfałszowanymi pasportaini. Znalezio­
no rozległą korespondencyę partyi.

T yn is, 22 września. Przy rewizyi w 
pewnem mieszkaniu znaleziono puszkę z ma- 
teryałami drukarskimi. W chwili, gdy pu­
szki tej dotknięto, nastąpiła eksplozya, wsku­
tek której zabici zostali dwaj inspektorowie 
policyjni i asystent komisarza policyi, zra­
nionych zaś zostało kilku innych urzędników, 
jeden żołnierz i jeden oficer. Podłoga zapa­
dła się, zabijając na niższetn piętrze jakieś 
dziecko i raniąc matkę. W owem mieszkaniu 
znaleziono nadto dwie nienapełnione bomby. 
Uwięziono dwóch mężczyzn i dwie kobiety. 
Najemca mieszkania znikł.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 22 września 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 miuut 
30. A kcje austryackiego Zakładu kredyto­
wego 672 '—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 811 •— , Akcye Anglobanku 
316'— , Akcye Unioubanku 554’—, Akcye 
Landerbanku 441-50, Akcye Bankvereinu 
552-—, Akcye Bodencredit 1042-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 575- — , 
Akcye kolei państwowych 673-50, Akcye 
kolei Południowej 175-75, Akcye kolei Elbe, 
thal 451"—, Akcye kolei Północnej 5645-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 580-—, Akcye 
Alpiny 606-— Akcye Rima Muranyi 580 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2827- — , 
Akcye F’abryki broni 587-—, Akeye Ture­
ckie tytoniowe 404-50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 642- — , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 94-40, 
Renta majowa 98-90, Austryacka Renta ko­
ronowa 99-15. Węgierska Renta koronowa 
94-70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 98'65, 4-prc. listy Banku 
hipotecznego 98’25, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-40, 5-prc. Listy Banku h i­
potecznego 111.- —, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 98-50, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 100'90, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego •— •—, 4-prc. Galicyjskie 
oblg. propinacyjne 99-45, 4-prc Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 97-45, 4-prc. 
pożyczka in. Lwowa 96-20, Losy tureckie 
1 6 D - ,  Marki 117-51, Ruble 252-75, 5-prc. 
Rossyjska pożyczka 1906 r. 78-—.

Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  K r e c h  o w i e c k l .
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K ath re in era  
K neśppow ska 
k a w a  słodow a

je s t  z powodu szczególnego sposobu 
przyrzą d zen ia  KnL’ni'L-i:iei:i nad zw y czaj 
sm aczną, p rzy sp a rza ją ca  zd row ie i tanią, 
w obec czego posiada nieocenione zalety 
dla  każdego g ospodarstw a dom owego!

K u p u ją c ten a rtyk u ł- spo żyw czy  na­
leży w y  raźnie w y :r. i e 11 i ć n azw ę Ka th- 
rei nera oraz żądać tylko  o rygin alnych  
p alii eto w  zaopatrzonych znakiem  
ochronnym : K siądz prooo szczkneip p.
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Przy chorobach nerwowych wszel­
kiego rodzaju używa się

S o m a t o z y
jako środka pobudzającego apetyt 

i wzmacniającego nerwy.

Poszukuje się kupna, starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod. „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaś Hausmana 9, Lwów.

„Jako produkt naturalny tran wątrobiany jest 
środkiem urdrawiająeym.“ Już przodkowie nasi 
wiedzieli jaką siłę uzdrawiającą posiada tran wątro- 
biany i jak zbawiennym jest przyjmowany regular­
nie dla poszczególnych organów ciała ludzkiego. 
Medycyna nie wynalazła do dzisiejszego dnia mimo 
usiłowań podobnego sztucznego produktu, który by 
mógł choć w części zastąpić zbawienne działanie 
naturalnego tranu wątrobianego. W następstwie tego 
naturalnie, tran wątrobiany jeszcze dzisiaj po upły­
wie kilku wieków jest uważany i używany jako 
pierwszy i najlepszy środek domowy uzdrawiający 
Tran wątrobiany prawie we wszystkich wypadkach 
przyjmują dzieci cbętuie Produkt, któremu pod 
względem smaku i skuteczności żaden nie dorówny­
wa, znajduje się w preparacie „Jodella“, sporzą­
dzonym od długich lat przez aptekarza Wilh. La- 
husen’a w Bremen pod nazwą: Lrhusen’a „Jodowo- 
żelazowy tran wątrobiany". Nazwa „Jodelta“ jest 
marka patent, zarejestrowaną na którą upraszam 
przy zahupnie uważać, aby uniknąć nabycia falsy­
fikatów. „Jodella" środek jeden z niewielu, działa 
skutecznie przy skrofułach, angielskiej słabości i 
niedokrcwnośei. Jodella-tran można nabywać we 
wszystkich aptekach.

!’ ■/ Kawiarnia J f i6ileM a“
= .  znakomita kawa. =

Utrzymuje na składzie

czasop i sma zagraniczne
FRANCUSKIE humorystyczna:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
g0f Biblioteąue modeme, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazins, 
Wide World Magazine, Gurent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE:

Oswoi:pżdięnie, Szut (humorystyczny), 
No woje Wremia.

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9 .

Winogrona stołowe 
duże, ba-dzo słodkie, najprzedniejsze, 
tuuek 5 kg. kor. 3 50, winogrona górskie białe i t  
wone, bardzo słodkie, 5 kg. kor. 3 '—, g---i
muszkatołowe, dużo różnych gatunków, 5 kg- *■ 
miód czysty, zaco się ręczy, Maszanka ^or- 
Wszystko opłacone z opakowaniem franco do * ^ 
stacyi. Odsprzedawey otrzymują jak najniższe ■
PETR0VITZ & PANTITS, właściciele winnic, * er 

Południowe Węgry.

Pom idory
doskonałe koszyk 5 klg. 2 korony franko wf3*

Zarząd dóbr Z a l e s z c z y k i ^

mmmmm
M A G 1C T S FU TC *

pod firmą

JAN i JÓZEF K R Z Y W *
we Lwowie, ulica Akademicka 1.3 ^

obok Magazynu nowości Wieim. P. SOHAl^F
noleca we wszystkich rodzajach po­
dług n a j n o w s z y c h  fasonów Futra? 
Garnitury, Czapki, Wierzchy do futer*

Wykonanie staranne. Ceny przystępu 
Zamówienia z prcwincyi przyjmuje się. >

m̂ tmssssimmmxsL
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lwowskie] Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 22 września 1906.

I. Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gul. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 iror. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II . Listy zastawne za 100 kor.

Banku h.  g. 5% w. a. wyl. z 10%
„ „ n los w 50 1.
„ „ Ł j0 „  601.po200k.

„ kraj. 41/J % „ los w 51 1.
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m is y a ) ..............................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4%
los w 411/?, l a t .........................
4% los. w 56 l a t ....................

I II . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5%  w. a.
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„ » 41/, % (3 em.)
„ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% . . . .
Pożyezki kr. 4 % po 200 kor. z ro­

ku 1893 ...................................
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . .

„ „ „ 4 konwen

IV. Losy.
M. Kłakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat ce sa rsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rossyjskieb srebrnych .
100 rubli rossyjskieb papierowych
100 marek niemieckich . . . .

płaeą (żądają.
waluta koron.
K h | K h

572 - 582 -

--------- 195 -

579 - 586 -

--------- 300 —

400 — 410 -

O
110 50 U l  20
100 30 101 -

W 98 20 98 90
OS' 101 - 101 70

98 40 99 10

— i 99 50 ------
-O

99 20 — —
0 98 4C 99 10
sa

©
a- 99 50 100 20

102 60 _ _
_ _

m 101 - 101 70
« 98 20 98 90

98 - 98 70

97 50 98 20
96 80 97 50
98 80 99 -

86 - 94 -

11 24 U  40
19 19 25

249 - 251 50
252 ~ 254 -
117 10 117 60

płacą żądają

100 - —

9995

157 20 
215-- 
275-— 
275-- 
289-25

100-20
100-15

15920 
220 -—  

277-— 
277-— 
291-25

116-95

J K iu r s  g i e ł d y  w ie c ie  la s k ie j .
Dnia 20 września 1906.

A. Ogólny dług państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ................................... 9880 99-—
styczeń lipiec . . . . . . .  9880 99'—

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ień ...................................
kwiecień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
,, „ 1864 po 100 zł....................
„ „ 1864 po 50 zł....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B. D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr..................................... 116.75
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr...................... .....
C. Obligacje kolejowe,

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4. pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 55/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51j{  pr...........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 pr.......................
Koi. Arcyks. Budolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.....................

99-10 99-30

99-40 100-40 

117-50 118-50 

462-50 464-— 

123-50 124-50 

99-25 100-25 

99-25 100-25
Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).

106-— 107.—Ko.. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.....................................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 pr.....................................................
Kol. Arcyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. 4 pr, .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . .
‘ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacyc indem nizacyjue.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  96 —
Węgier za 100 zł. 4 pr............................ 94-50

F. Inne publiczne pożyezki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105’60 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr....................................  98 60

99-60

99-60

99-25
99-40

99-30

116-90

94-70
153-65
207-50
20650

100-60

100-60

100-25
100-40

100-30

117-90

94-90
155-65
209-50
208-50

97 20 
95-50

106-60

99-60

płaeą żądaj a

101-25 102-25
97-— 97-90
98-95 9995

95-70 96-70

97-— 104 50
160 15 161-15

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyine los za

100 zł. 5 pr......................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr..................
„ obi. prop. „ 1889 4 pr..................

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896
4 p r.....................................................

Benta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G-. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 8 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4  pr. los. 41 lat 
„ 4 pr. stare . .

Banku krajowego dla Gaiicyi Lodom.
41/j pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. koinun. 3 emi­
sya 42 lat 41/, pr..............................

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ , , 5 0  lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr.................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n » h » n n 1887 4 pr.
X X „ „ X „ 1888 4 pr.
» n X X  X X  13914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
800 zł..................................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. .  ..............................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.
„* „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

3 .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla hand.. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . .
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . 1 6 9 -  179*—

98-90 99-40
279-— 287--
287 — 296-50
101-50 102-50
99-50 100-50

110-50 111-50
100-25 101-25

98-25 99-25
98-15 99-25
99-60 — • _

99-75

100-40 101-40

100-50 101-50
97-60 98‘-
99-25 100-2-5
99-80 100-80

115-50 116-50
115-50 116-50
99-30 100-90

100- — 101-—
100 25 101-25
100-— 101--

90-00 91-60

98-50 99-50

103-25 104 25
99-75 —• —

21-75 23 75
454-— 464-—
138 — 146*—
78-— 83*—
8 7 -- 92*—
56-— 64-—

169"— 179*—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Arcyks. Budolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk..............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 316 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3292 —
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 668,—
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . , . 809'—
Dolno austr. tow. esb. 400 kor. . . 572 —
Galic. banku hip. 200 zł.....  575- —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 200- —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 439 50

„ Austro-węg. 1400 k......177.P—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 551-75

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 242-—

8 l f '

s p&
‘£ *m
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L. Akcye Przedsiębiorstw  transportowych-

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . —•— /Y
„ „ „  akcye zakład. 200 zł. 432-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5620-— 56",. 
Kol. Lwów-Bełzec(aks. pierw.) 200 zł. 41P- 

„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580 ■
„ wsehod.-galie.-iokaln.. 900 zł. . 392-—

Austr.Tow.żegJ.naDunaju500 zł. mk. 1050'—

31. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych-
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 723-— t f t s  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 655-—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 603 — &Ł s  
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2823-—
Sehodniey 500 kor...............................  645-50
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 405 — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 291-50

"ST. W e k  a 1 o.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . — ■—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-95
Paryż za 100 franków . . . .  95 25
Petersburg za 100 rubli 51/« pr. —•—
Niemieckie b a n k i .........................117-431/,
Włoskie b a n k i ......................... 95-3-5
Francuskie banki . . . .  , —•—
Szwajcarskie b a n k i.................... 95'27V, &

O. W A L U T  Y.
Dukat cesarski.....................................11*35
Austr. weg. 8 guld. złota monet ), —•—
20-franków ka.....................................19T1

240jjj
95-^

95-5°
:*o

20-m arków ka.........................
Eosyjgki półimperyał . . 
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Licytacye.
G. Zl. E. 18/6 (6) (7286 3 - 3 )

Yersteigerungsedict.
Auf Bctreiben der firma Rubinstein et 

Peigl yertreten dureh Dr. Ant .l Berezeli in 
Budapest fiudet am 15 October 1906 9 Uhr 
vormitt,ags bei dem unten bezeichneten Ge- 
richte Zimmer Nr. IV. aie Versteigerumg 
der Realitat: a) E. Zl. 1232, b) 1631, c) 
c) 1/4 Tlieil 1070 der Katastralgemeinde 
Łopatyn welche einen Hopfengarten bilden 
sammt Zubehor, bestehend aus Pfeilera, 
Stiitzbalken, Spalten und Drath.

Die zur Versteigerung gelangenden 
Liegenschaften sammt Zubehór ad a) ist auf 
306 Kr. 15 hal., ad b) auf 270 Kr. 10 hal., 
ad c) auf 115 Kr. 65 hal. bewertet.

Das geringste Gebot betragt ad a) 
204 Kr. 10 hal., ad b) 180 Kr. 06 b a l, ad
c) 77 Kr. 10 hal. unter diesern Betrage iin- 
det ein Verkaui nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen welche 
hiernit genehmigt werden und auf die Lie- 
genschaft slch beziehenden Urkunden (Grund-

buchs - Hypothekenauszug, Katasterauszug, 
Schatzungsprotokolle u. s. w.) kónnen von 
den Kauflustigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Abth. IV wiihrend der Geschafts- 
stunden eingesehen werden.

Rechte welche diese Verstei.gerung un- 
zuliissig machen wtirden, sind spiitestens im 
anberaumten Versteigerungstermine yor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in  Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kbnnen.

Von den weiteren Vorkomnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeitan den Liegensehaf- 
ten Rechte oder Lasten begriindet sind, 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Palle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis, ais 
sie weder im Sprengel des unten bezeich­
neten Gerichtes wohnen, noch diesem, 
einen am Gerichtsorte wołmbaften Zu- 
stellungsbevollmachtigten nam haft machen.

K. k. Bezirksgericht, Abth. IV.
Łopatyn, am 10 August 1906.

L. cz. E. 426/6 (4) (7405 3— 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i kredytowego dla handlu i przemysłu w 
Dobromiłu, zastąpionego przez Dyr-kcyg, od­
będzie się dnia 10 października 1906 o go­
dzinie 10 przed południem |w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacja 
realności objętych whl. 56, 180 i 184 po­
łowy realności objętej whl. 185 i 37/524 
części realności objętej whl. 168 ks. grunt, 
sm, Wojtkowa, zobowiązanego Jakóba Lor- 
berfelda własność stanowiących, oraz real­
ności o b ję t‘j whl. 188 kg. gminy Wojtko­
wa, Sabina vel Szulima Sandmana własność 
stanowiącej wraz z przynależnościami rea l­
ności objętej whl. 168 gminy Wojtkowa, 
składającemi się z trzech wanien z drzewa, 
dwóch konewek drewnianych i kotła żela­
znego.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a t o : 1. realność objęta 
whl. 56 kg. gm. Wojtkowa na 600 koron,
2. realność objęta whl. 180 kg. gm. Wojt­
kowa na 500 koron , 3 realność objęta 
whl. 184 kg. gm. Wojtkowa na 400 koron,
4. realność objęta whl. 188 kg. gm. W ojt­
kowa na 280 koron, 5. połowa realności whl.

185 kg. gm. Wojtkowa na 150 kof®*1’.^  
37/524 części realności whl. 168 kg. g?1̂  
Wojtkowa na 76 koron, przynależność
na 1 kor. 80 hal. .

Najniższa cena wynosi: 1. realność "
jętej whl. 55 ks. gr. gm. Wojtkowa 41OD ■ 
ron, 2. realność objętej whl. 180 ks. a -
gm. Wojtkowa 333 kor. 34 h a l, 3. 
ność objętej whl. 184 ks. gr. gm. "PŁiaj
wa 266 kor. 68 h a l, 4. realność ojjj| 0f,
whl. 188 ks. grunt. gm. Wojtkowa 1°“. ,
67 h a l,
gr. gm. Wojtkowa 100 ko r, 6. 37/52*t 
ści realności whl. 168 ks. gr. gin. 
wa 51 kor. 88 h a l , poniżej tej ceny SP 
daż nie przyjdzie do skutku. r

Warunki licytacyjne, które*   ~ ~ • jo  tyśnie się zatwierdza, i odnoszące się 0u 0f<
nieruchomości dokumeata (wyciąg tab11. ^ j.)
wyciąg katastralny, protokoły ocen ien ia  i ^
może każdy, mający chęć kupienia, pf
podczas godzin urzędowych w sądzi®
wymienionym, w biurze Nr. IV. ^

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1
Bircza, daia 3 września 1906.



L. 14.271,906. (5458 1 - 3 )

OB W IESZ OZENIE.

e k- D yrekcja okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje I. publiczną, licyta-
s? - eeKm wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina, mo- 
r ' iqn?,' naeS0 i owocowego w niżej podanych okręgach dzierżawnych >. a trzy lata t. j. 
żen -'908 i 1909 bezwsruukowo lub warunkowo na rok 1907 z milczącem przedlu-
9 }hm dzierżawy na dalszy rok 1908 i 1909, na dzień 24 października 1906 od godziny 
j)r 0 12 w południe w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Nowym Sączu w biurze

u0tye,

Warunki licytacyjne i wykazy miejscowości należących do każdego okręgu dzierżawne- 
nt, e-a, być przeglądane przed licytacyą w biurze Nr. 17 e. k. Dyrekcyi okręgu skar-

w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących c. k. Nadzorach Straży skarbowej no-
°%deckiego okręgu skarbowego. 

pe . Oferty p isem ne opieczętowane i należycie zaads trnow ane z uwidocznieniem  n a  ko- 
p rzedm iotu  dzierżawy należy wnosić najpóź .iej do godziny 2 po po łudniu  osta- 

e dnia poprzedzającego u s tn ą  l ic y ta c ję  t. i. do dn ia  23 październ ika 1.906 n a  ręce 
’ *■ Dyrektora  okręgu  skarbow ego w N ow ym  Sączu, lub tegoż zastępcy, 

j W adyum  w wysokości 1 0 %  ceny  w yw ołan ia  m a  być przy p isem nych  o fer tach  do- 
1 fcone do danej oferty, zas przy  ustnej l i c y ta c j i  złożone do rąk  komisyi l icytacyjnej.  

Składający w adyum  w p ap ie rac h  w artośc iow ych , mają przedłożyć spisy złożonych
na spisy  nabyć  m ożna  w każdym  e. k. Urzę-j^Pierów w trzech egzemplarzach. Druki 

podatkowym za zwrotem kosztów.dżie

Kwity  kasowe n a  k a u c ję  z n iezgasłej dzierżawy, książeczki kas oszczędności i. losy 
16 będą przy jm ow ane  jako  w adya  licytacyjne.

Okręg
dzierżawy

Przedmiot
dzierżawy

Biecz

Gorlice r C ‘,O

Grybów

Krościenko

Mszana dolna

nM<v

Krościenko
podatek spo­

żywczy od wina

Ilość 
miejsco­

wości na­

rt o danego 
okręgu

Klasa
taryfy

45

64

34

68

46

68

Cena
wywołania

K.

3437

16390

5408

tar. G.

6266

5350

3600

77

^ W a g a : w  myśl § 2 ust. kr. z 23 12 1903 Dz. u. kr. 146 obowiązany jest każdy 
dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego ! 
i o«ocowego, pobierać dodatek krajowy w "wysokości 30% rządowego po-; 
datku spożywczego, jak długo podate): kr.-.jowy istnieć będzie i za praw o) 
poboru tego dodatku krajowego obowiązany jest uiszczać 30%  ugodowego-! 
czynszu dzierżawnego na rzecz kraju. /

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu.
Nowy Sącz, dnia 19 września 1906.

(7404 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
^°dziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
%*ed południem od" 8 do 12, po południu 
0(1 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8 .

L i c y t a c j e :
p

°biedziałek 24 września o godz. 10 min.
30 przed południem rozpocznie się i
trwać będzie w dalszym ciągu przez
dnie następne licytacyjna sprzedaż:
Kosztownych mebli mahoniowych sta­

nowiących urządzenie z kilku pokoi, obrazów 
? ejbych, dywanów perskich, uprzęży na 
p n ie  wierzchowe, porcelany, bronzów, for- 
ł?Pianu czarnego firmy Steinwoy & Sohn 
^ew-Jork-Hamburg, broń myśliwska i srebra 
p łow ego  na 24 osób, oraz przyborów do 
pm skiej krawieczyzny jak koronek, spli- 

acyi, wstawek, haftów, jedwabiu i t. p.
, Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w gó­
w n ach  urzędowych.

Lwów, dnia 16 września 1906.

ez. E. 474/6 (7) (7415)
Obowiązany Józef Gardu]ski syn Wacława 

z Radomyśla.
Na żądanie Osiasza Jortnera w Tarno- 

^  odbędzie się dnia 24 października 1906 
? godzinie 10 przed południem w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 4 licytacja:

a) 3/4 części realności whl. 401 ks. 
gffi. kat. Radomyśl objętej; cała ta re-

a%ość składa się z domu mieszkalnego dre­
wnianego, gontem krytego, wychodka i pi­
wnicy tudzież placu budowlanego o obsza- 
rze 4 ar. 50 mtr.;

b) 3 10 części realności whl. 405 ks. 
§r- gm. kat. Radomyśl objętych; cała ta 
palność składa się z roli i łąki o łącznym 
°bszarze 1 ha. 21 ar. 67 m.;

o) 3/10 części realności whl 449 ks. 
Sr. gm. kat. Radomyśl objętych; cała ta re­
alność składa się z parceli budowlanej na 
której znajdują Gę dwa domy mieszkalne

»G&zela Lwowska < Nr. 218

drewniane gontami kryte tudzież dwóch o- 
grodów o łącznym obszarze 6 ar. 63 m.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to : ad a) na 1027 kor. 
50 ha!., ad b) na 255 kor. 93 hal. i ad c) 
na 579 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 513 kor. 
75 hal., ad b) 170 kor. 62 hal, ad c) 289 
kor. 50 ha!., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 20 iipca 1906.

L. cz. E. VII. 839,6 (4) (74111
Dnia 30 października 1906 o godz. 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya 
realności whl. 429 gm. Dora wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość wysławiona na licytacyę 
jest oceniona na 4300 kor.

Najniższa cena wynosi 2844 kor. 46
hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go

z dnia. 23 września 1906.

dżin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza li­
cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej uieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź wtoku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego lub nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 12 września 1906.

L. cz. E, 996/6 (4) (7409)
Dnia 2 listopada 1906 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 4 odbędzie się licytacya 
1/3 części realności whl. 396 gm. Wierzbiąż 
na warunkach przedłożonych niniejszem u- 
stalonych.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 1279 kor.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 853 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w sądzie niżej wy­
mienionym wT biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do satnej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości już istnieją, 
lub w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bezł, dnia 5 września 1906.

L. cz. E. 1715 6 (4) (7438)
Dnia 22 października 1906, o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym biuro Nr. 9 licytacya 3 8 części 
realności w Brodach wyk. hip. 218.

Realność tę (pare. bud. i dom z przy- 
nal-żnoś :iami) oceniono na 1005 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 502 kor. 50 hal.

Warunki licyttucyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć rnożna w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po­
dnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 11 września 1906.

L. cz. E. 402/6 (7) (7447)
Na żądanie Juliana Forsztaka w Ra­

domyślu odbędzie się dnia 24 października 
1906 o Jgodz. 10 przed p o łu ‘niem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licyta­
cya całejl realności whl. 156 ks gr. gm. 
kat. Radomyśl, objętej, składającej się jedy­
nie z pare. budowlanej, na której stoi dom 
drewniany gontem kryty.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie uiżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 30 czerwca 1906.

L. cz. E. 542 6 (10) (7437)
Na żądanie dra Izydora Daniela adwo­

kata w Wadowicach odbędzie się dnia 7 listo­
pada 1906 o godzinie 9-30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
21 w Waaowieach licytacya połowy realno­
ści whl. 406 i całej realności lwh. 581 k.s 
g . gm. kat. Zembrzyce objętych wraz 
z przynależytościami, składającemi się z bu­
dynku i gsuntów.

Nieruchomość połowa lwh. 406 wysta­
wiona na licytację jest oceniona na 40 kor., 
cała lwh. 581. na 20 kor.

Najniższa cena wynosi połowy iwb. 
406 kwotę 26 kor., 67 hal., całej lwh. 5-T 
kwotę 13 kor. 33 hal. poniięj tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd ), 
może każdy, mający chęć kupienia., przej­
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 18.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 6 września 1906.

L. cz. E. 1098/6 (4)
Dnia 23 października 1906 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 33 odbędzie się licytacya
a) realności lwh. 426 i b) realności lwh. 
442 ks. gr. gm. kat. Brzyska.

Nieruchomości te w całości] wystawione 
na licytacyę są ocenione i wartość tychże 
ustaloną, a to: ad a) 200 kor., ad b) 
230 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 133 kor. 
32 hal., ad b) 153 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 15 września 1906.

L. cz. E. 1102/6 (7442)
Na żądanie Pinkasa Schiffmane odbę­

dzie się dnsa 12 listopada 1906 o godzinie 
9 przed południem w sązie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Mielnicy dobro­
wolna licytacya whl. 507 ks. gr. gm. Iwanie 
puste.

Najniższa cena wynosi 200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 28 sierpnia 1906.

L. cz. E. 372/6 (7) (7456)
Na żądanie Abrahama /Markusa Golda 

odbędzie się dnia 16 października 1906 o 
godzinie 9% przed południem w sądzie ni­
żej wymiecionym, w biurze Nr. 15 licyta­
cya realności lwh. 107 gm. Wieliczka.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 

I czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
\ mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­

noszone,
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Wszelkie służebności, wymowy, cięża­

ry gruntowe i wierzytelności na sprzedać się 
mającej nieruchomości hipotecznie ubezpie­
czone pozostać mają przy hipotece w całej 
rozciągłości bez względu na ceaę przez prze­
targ uzyskaną z tern, że takowe mają być 
nabywcy wliczone w cenę kupna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, drńa 13 wiześnia 1906.

L. cz. E. 708 6 (4) (7452)
Na żądanie Beili Litner odbędzie się 

dnia 28 września 1906 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 w Zborowie licytacya realno­
ści obj. whl. 477 i 977 ks. gr. gminy kat. 
Zborów, powstając) ch z pgr. 32/1 o prze­
strzeni 11 arów 87 m 2 i z pgr. 32/2 o prze­
strzeni 11 arów 87 m 2.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione każda z nich po półtora 
( 11/2) tysiąca koron.

Najniższa cena wynosi co do każdej 
realności po tysiąc koron, poniżejtej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 27.

Takie prawa w obec których niniejsza li­
cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 14 września 1906.

L. cz. E. 586/6 (8) (7446/
Dnia 11 października 1906 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya realności whl. 
135 gm. Radłów wraz z przynależnościami, 

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 2000 kor. przyna­
leżności zaś na 555 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1666 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Radłów, dnia 27 sierpnia 1906.

L. cz. E. 3089/6 (7) (7436)
Na żądanie Joela Weinlesa, kupca w 

Tarnopolu, odbędzie się dnia 15 paździer­
nika 1906 o godz. 11 przed południem w s ą ­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 27 
w Tarnopolu licytacya realności lwh. 286 
ks. gr. gm. Domamorycz, stanowiącej 2 par­
cele grunt.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 734 kor.

Najniższa cena wynosi 489 koron 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby' dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Tarnopol, duia 22 sierpnia 1906.

L c-z. E. Y 1627/6 (9) (7472)
Dnia 27 września 1906 o godz. 9 przed 

południem sprzedane będą w Stanisławowie 
w Pasażu i przy ulicy Kazimierzowskiej w 
drodze p u . licznej licytacyi: kołdry rozmaite, 
sprzęty domowe, maszyny fabryczne i urzą­
dzenie sklepowe.

Przedmioty te można oglądać dnia 26 
września 1906 między godz. 4 a 6 po po­
łudniu w wyż oznaczonych miejscach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 
Stanisławów, dnia 15 września 1906.

L. cz. E. V. 1709,6 (9) (7473)
Na żądanie Towarzystwa bankowego w 

Stanisławowie, zastąpionego przez adwokata 
dra Halperna, odbędzie się dnia 9 paździer­
nika 1906 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18, 
licytacya realności objętej whl, 751 ks. gr. 
Stauisławów Nr. d. 26, wraz z przynależno­
ściami, t. t. domem piętrowym.

Nieruchomość ta, (grunt i dom), wy­
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 27.830 
kor.

Najniższa cena wynosi 13.915 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 3 września 1906

L. cz. E. X. 281/6 (4) (7471)
Na żądanie Efroima Peinfelda, kupca 

w Stanisławowie, odbędzie się dnia 6 listo­
pada 1906 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17, licytacya 1/12 części realności whl. 1098 
Stanisławów, wartości 667 kor. obejmującej 
dom w śródmieściu przy ulicy Trynitarskiej 
i Kossakowskiej położonej.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 334 kor.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 6 września 1906.

Upadłości.
Ł. cz. S. 2/6 (253) (7439)

O b w i e s z c z e n i e .
W sprawie konkursowej Markusa Feuer- 

steina postawił zawiadowca masy dr. Ja- 
kób Feli, adwokat w Drohobyczu, w sku­
tek uchwały wydziału wierzycieli powziętej 
na posiedzeniu dnia 15 lipca 1906 odbytem

wniosek na zwołanie zgromadzenia ogółu 
wierzycieli celem powzięcia uchwały czy za­
wiadowca masy ma dalej popierać spory za­
czepne wytoczone przez niego po otwarciu 
konkursu przeciw żonie krydataryusza Ama­
lii Peuerstein, w szczególności:

a) spór doi. cz. Cg. I. 119/6 o uzna­
nie kontraktów kupna i sprzedaży z daty 
Lwów 7 lutego i 9 lutego 1905, którymi 
Amalia Peuerstein nabyła od Liesiego i 
Maryi Ruhdorferów i od Dawida i Leiby 
Peuersteinów połowę dóbr Toustobaby Sche­
da I., Zawadówka Scheda I., Zawadówka 
Scheda IV., Korzowa Scheda I., Korzowa 
Scheda IV,, dalej ciała hip. objęte whl. 644 
i 385 ks. grt. gm. kat. Toustobaby i ciała 
hip. objęte whl. 653 i 307 ks. grt. gm. kat. 
Zawadówka za bezskuteczne wobec masy 
konkursowej Markusa Feuersteina i t. d.

b) spór doi. cz. Cg. I, 120,6 o uzna­
nie kontraktu kupna i sprzedaży z daty 
Drohobycz 9 lipca 1903, którym Amalia 
Peuerstein nabyła od Felixa Gartenberga 
1/4 część realności objętej whl. 82 ks. grt. 
dla gm. kat. Drohobycz miasto, za bezsku­
teczny wobec masy konkursowej Markusa 
Feuersteina i t. d.;

c) spór doi. cz. Cg. I. 121/6 o uzna­
nie kontraktu kupna i sprzedaży z daty Dro­
hobycz 2/10 1900, którym Amalia Peuer­
stein nabyła od Berła Leibendórfera połowę 
realności objętej whl. 375 ks. grt. dla gm. 
kat. Drohobycz-Zagrody miejskie za bezsku­
teczny wobec masy konkursowej Markusa 
Feuersteina i t. d.;

d) spór doi. cz. Cg. I. 122/6, o u- 
znanie kontraktu kupna i sprzedaży z 
daty Drohobycz 11 maja 1900 , którym 
Amalia Peuerstein nabyła od Cirli W erdin- 
ger 1/4 część realności objętej whl. 314 ks. 
grt. gm. kat. Drohobycz Zagrody miejskie 
za bezskuteczny wobec masy konkursowej 
Markusa Feuersteina i t. d.

W celu powzięcia uchwały w sprawie 
powyżej oznaczonej wyznacza się audyencyę 
na dzień 1 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem w c. k. Sądzie powiato 
wym w Drohobyczu w Sali Nr. 53 wobec 
Komisarza konkursowego, i zwołuje się na 
tę audyencyę wierzycieli konkursowych z 
tera, że co na tej audyencyi zgodnie z prze­
pisami ustawy przewiedzionem, ustalonem, 
lub uchwalonem zostanie, tego strony po 
myśli § 255 ord. konk. nie mogą zaczepiać 
ani z powodu, że nie mogły brać udziału w 
rozprawie, ani też z powodu omieszkania 
założyć środka prawnego celem usprawie­
dliwienia niestawiennictwa.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Drohobycz, dnia 8 września 1906.

Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 4/6 (135) (7422 3 - 3 )
W masie rozbiorowej Elgina Scotta za­

rządzam ogólne zebranie wierzycieli w m jśl 
paragrafu 144 Ord. konk. celem powzięcia 
uchwały w sprawie sprzedaży udziałów ko­
palnianych masy na dzień 28 września 1906 
godz. dziesiąta minut trzydzieści sala 53. 

Drohobycz, dnia 20 września 1906.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. cz. 10.273/6. (7377 3 - 3 )

K o n k u r s .
Przy sądzie powiatowym w Zatorze jest 

do obsadzenia posada kancelisty.
Podania o powyższą lub przy innych 

sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 20 października 1906 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Wadowi­
cach.

Kompetenci winni wykazać także uzdol­
nienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 16 września 1906.

L. 36.454. (7420 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. szkole realnej w Tar­
nowie ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa 
niniejszem konkurs z terminem do wnosze­
nia podań do 1 listopada 1906.

Do tej posady przywiązane są nastę­
pujące pobory:

płaca etatowa w kwocie 800 kor. rocznie 
25 °/0 dodatek akty walny w kwocie 200 

kor. rocznie.
Z posadą tą są połączone wszelkie obo­

wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon­
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po­
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu­
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynności 
zwykłego stróża domowego, jak  rąbanie i 
noszenie materyału opałowego, palenie w p ie­
cach, zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języków krajowych *  sj;° 
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i **a 
snoręcznemi próbami pisma;

2. uzdolnienie fizyczne do peła '1-®1? 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. 
lekarza rządowego;

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 i®e 
tryką urodzenia ;

4. zachowanie się pod względem ®0' 
ralnyrn i politycznym świadectwem m°ra 
ności, wysUwiooem przez właściwą wł»d&?> 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;. ^

5. dotychczasowe zatrudnienie ś*1*' 
dectwami.

Podania zaopatrzone w powyższe 
kumenta należy wnieść w oznaczonym *er" 
minie do c. k. Rady szkolnej krajow ej.fla 
ręce c. k. Dyrekcyi o. k. szkoły realnej y 
Tarnowie, a jeżeli ubiegający się pozosW® 
w służbie publicznej, za pośrednictwem s*eJ 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwieci* 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nad®11!’1 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. } 
względnie c. k. podoficerowie, posiadaj^  
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzę®1 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowej 
M inisterstwa wojny, względnie o. k. Mi®.1' 
sterstwa obrony krajowej, który uprawtt1* 
do ubieg tnia się o posadę w służbie pa® 
stwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydat^ 
mogliby być uwzględnieni inni kandydat 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 4 września 1906.

L. cz. Prez. 13.329. (7425
K o n k u r s .

Przy c. k. sądach powiatowych w D°f' 
nie watrze i Putyłowie są do obsadzeń1® 
po jednej posadzie radcy sądu krajoweg0 1 
Naczelnika sądu powiatowego w VII ewe®' 
tualnie po jednej posadzie sędziego powiat0' 
wego w VIII klasie rangi zaś przy c. k. s4' 
dzie powiatowym w Stanowcach posada 
kretarza sądowego w VIII klasie ra®$ 
wszystkie ze systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o te, lub o takie sa®f° 
posady  ̂przy innych sądach na Bukowi®/ 
opróżnić się mogące wniosą swoje należy®®1 
udokumentowane podania najdalej do dń‘a 
5 października 1906 do odnośnego Prezydy®®1
I. instancyi.

Prezydym c. k. wyższego Sądu krajoweg0' 
Lwów, dnia 19 września 1906/

L. Prez. 19.330. (7424 lA ®
K o n k u r s .

Oduośuie do konkursu w Nr. 217 
zety Lwowskisj ogłoszonego, zawiadamia sf?’ 
że konkurs na posady radców sądu kraj0' 
wego jako naczelników sądów powiatowy®®/ 
ewentualnie sędziów powiatowych przy 
dach powiatowych w Niemirowie, Lisk®’ 
Mościskach, Bursztynie i Kamionce struł®1' 
łowej, tudzież na posady sekretarzów sąd0' 
wych przy c. k. sądzie krajowym wyższy®1 
we Lwowie, sądach obwodowych w Brzeż*' 
nach, Kołomyi, Sam borze, Stanisławowi®’ 
Tarnopolu i przy sądach powiatowych w J*' 
nowie, Rudkach, Sądowej Wiszni, Kutac®- 
Drohobyczu, Bóbrce, z dniem 5 paździor®1' 
ka 1906 upływa.

Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego- 
Lwów, dnia 19 września 1906.

L. 6917/6. (7454)
K o n k u r s  

celem obsadzenia jednej posady zastęp®0 
ć. k. Nadprokuratora Państwa we Lwo*,e 
w VIII. klasie rangi, tudzież sześciu pos» 
zastępców c. k. prokuratora Państwa 
klasie rangi , a to po dwie przy P1"0' 
kuratoryach państwa we Lwowie i Tarn0' 
polu i po jednej w Stanisławowie i Samb0' 
rze, względnie takich samych posad opr°' 
żnić się mogących przy innych prokura10' 
ryach państwa w okręgu lwowskiego wy*' 
szego sądu krajowego. *

Ubiegający się o powyższe posad; 
wniosą swe należycie udokumentowane P°_ 
dania w drodze służbowej do dnia 20 Paj 
ździernika 1906 do c. k. Nadprokuratory 
Państwa we Lwowie.

O. k. Nadprokuratorya Państwa. 
Lwów, dnia 20 września 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 308/6 (2) (7441)

Przeciw Ołeksie i Wasylowi Mm®?, 
czukom, których miejsce pobytu jest ®10_ 
znane, wniesiony został do c. k. sądu P°. 
wiatowego w Mielnicy przez Paraśkę Rusa 
z Michalkowa pozew o zniesienie współ**?' 
snośc-i realności whl. 272 ks. gr. gm- ® 
lipkowce. ,

Na podstawie pozwu wyznaczono w t® ' 
Sądzie biuro Nr. 8 audyencyę do rozpr**fi 
na dzień 4 października 1906 o godzin*0 
rano.
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jj- , Celem strzeżenia praw Oleksy i Wasyla 
p  ̂ alczuków ustanawia się pana  Dmytra 

ryka w F ilipkow caeh  kura to rem , 
dó ^ enze ku ra to r  zastępywać będzie ku raa -
 ̂ w .w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 

2 Pieczeństwo, dopoki oni w sądzie się nie 
b °szą lup pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 14 września 1906.

cz- 0. I. 349/6 (1) (7448)
s Przeciw Tekli- Cliamulak, której miej- 
s ;e P°bytu n ieznane  w niósł F il ip  Zubyk syn 
s 0‘ana i tow. pozew o część rea lności  whl. 

%- Magdalówka.
A udyencyę do ustnej rozpraw y wyzna- 

°a ° na  22 października 1906 godz. 9 rano. 
8: . K ura to rem  us tanaw ia  się Iw a n a  Miku- 

* Magdalówki, który  m a  strzedz praw  
^°z^anej na  tejże koszt i n iebezpieczeństw o.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dn ia  19 w rześnia 1906.

Ł. «*■ 0. I. 263/6 (1) (7445)
u Przeciw Malce Uffer, której miej-cepo- 
sJ 'b jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
gWil powiatowego w O bertyae przez Fischla 
Oaleiaiera i Pesię Leję Schleimer z Ober- 

p Ila pozew o uznanie wpisanego na karcie 
■ Whl. 1491 ks. gr. gminy Obertyn na rz .cz 

r°zWar,ej nrawa odkupu połowy realności 
tym objętej za zgasłe.

„ Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
a dzień 8 października 1906 godz. 9 rano, 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
i^ jsca  pobytu Małki Uffer ustanawia się 

Mosesa Kramera w Obertynie kura­
żem .

s
Tenże kurator za-tępywać będzie po-

,’jzszą pozwaną w rzeczonej sprawie na jej 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 

^  sie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
Mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Obertvn, dnia 5 września 1906.

**■ cz. C. 138.6 (1) (7481)
i , Przeciw mał. Kseni i Maryi Obertan, 
f  ćry, p matki Barbary Ob.-rtan miejsce po- 
,^ u  jest nieznane, wniesiony został do sądu 
"tejszego przez Jana Kornaja z Białej wody 

Pczew o uznanie prawa własności i intabu- 
ae,ye p. gr. lik. 4913, 4914, 4915 i 4916 

K f p  sam ch  do realności Iwb. 13 gin. Biała 
*°da. "
, Na podstawie pozwu wyznaczono an­
im a c ję  na 24 wrsteśnia 1906 gouz. 9 rano w 

sądzie, sala Nr. 3.
Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­

n i a  się pana dr. Szymona Przybyłe, adwo- 
w Krościenku, kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 

w rzeczonej sprawie na icb koszt i nie- 
ezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się nie 

głoszą lub pełnomocnika nie zamianują.
,C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 15 września 1906.

cz. o. 146/6 (2) (7482)
i- Przeciw Annie Majkowicz, ostatnio w 
Mniowach, wniesiony został do c. k. sądu 
p ła to w e g o  w Krościenku przez Maryam.ę 
M&jkowiczową z Maniów pozew o 326 kor. zpn. 
. Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
cjeneye na 24 września 1906 r. rano sala 
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Celem strzeżenia praw nieobecn j po- 

^ ^ n e j. ustanawia pana Jana Gaździaka zw.
5brańskim w Maniowach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
d a n ą  w rzec-zonej sprawie na jej koszt i nie- 
“Czpieczeristwo, dopóki ona w sądzie się nie 
2§łosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 8 września 1906.

Ł- cz. E. 94/6 (3) (7449)
Seligowi Antmaaowi w Felsztynie spra- 

toczącej się przed c. k. sądem powiato- 
w Starejsoli przeciw niemu o 250 kor.

zpn. ma być doręczoną uchwała z 
8 lutego 1906 liczba czynności E. 94 6, 

U) którą pozwolono na egzekucyjny wpis 
Prawa zastawu.

Ponieważ niewiadomo gdzie Selig Aui- 
ian przebywa, ustanawia się w celu stize- 

j 6?*,3, jego praw, kuratora w osobie pana 
akóba Goldfischera burmistrza w Felsztynie.

Tenże kurator zastępywać będzie w rze- 
z Qcj sprawie na jego koszt i mebezpie- 

^cństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
ub Pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Starasól, dnia 20 sierpnia 1906.

L. cz- Prez. 1379/18 (6) (7426)
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż- 

eS° w Krakowie zamianowało przewodni- 
g  T ry b u n a łu  Sądu przysięg łych  przy 

4ózie krajowym w Krakowie na V kaden- 
rozpoczynającą się dnia 5 listopada 1906

o godzinie 9 rano, c. k. Wiceprezydenta Sądu 
krajowego dr. Dyonizego Pogorzelskiego, zaś 
zastępcami przewodniczącego, Radców Sądu 
krajowego wyższego dr. Józefa Kaisera, Sta­
nisława Gutkowskiego i Wilhelma Ursla, oraz 
Radców Sądu krajowego Alojzego Traun- 
fellnera, dr. Wilhelma Grodyńskiego, Adolta 
Raczyńskiego, Ferdynanda Ferensa, Karola 
Kulikowskiego i dr. Stanisława Trzaskow­
skiego.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego.
Kraków, dnia 15 września 1906.

L. cz. Cw. 582/6 (1) (7432)
Przeciw Katarzynie Borowicz, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Antoniego Lojasa w Nowym 
Targu pozew o wydanie nakazu zapłaty dla 
sumy 240 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 16 września 1906 Ow. 582/6 (1).

Celem strzeżenia praw Katarzyny Boro­
wicz ustanawia się pana dr. Ernesta Geiss- 
lera adwokata w Nowym Targu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
tarzynę Borowicz w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 16 września 1906.

L. cz. 0. 251/6 (1) (7495)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Aronowi Zieglerowi wniosła Chaja Or- 
gler z Żmigrodu pozew o 800 koroa.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 25 
września 1906 godz. 8 rano, biuro Nr. 8.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Nuchem żiegler w Żmi­
grodzie będzie pozwanego zastępywać, do­
póki się on w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 10 września 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 105/6 (1) (7440 1 - 8 )

Z powodu marnotrawstwa zawiesza się 
kuratelę nad Anną z Żykaleków Sawicką z 
Uścieryk.

Kuratorem ustanawia się Ju rija  Sa­
wickiego z Uścieryk.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 10 sierpnia 1906.

L. cz. P. 76 6 (6) (7451)
Za marnotwnego uznano Mykietę Bał- 

tro w Podbereźcach.
Kuratorem jego ustanowio io Mikołaja 

Moskwę w Podbereźcach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Winniki, daia 20 czerwca 1906.

L. cz. P. 423/5 (14) (7450)
Za umysłowo chorą uznano Reginę 

Karpyu w Chocimierzu.
Kurat rem ustanowiono Dmytra Kar­

pyu w Chocimierzu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 24 maja 1906.

L. cz. L. 15/4 (7) (7444)
Aksentego Petryezyna z Kozaczówki 

uznano niewłasnowolnym z powod > niedołę­
stwa umysłowego. Kuratorem ustanowiony 
Jurij Petryszyn z Kozaczówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 24 sierpn a 19l6.

L. cz. L. 12/6 (6) (7443)
Pawła Bobyka w Kudryńcach uznano 

niewłasiiowolnym z powodu głupowatości.
Kuratorem ustanowiony Matej Bobyk 

gospodarz w Olchoweu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 23 sierpnia 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 10/5 (2) (7337 3—3)

Na wniosek Blime Kornberg w Tarno­
polu wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionego kwitu zastawniczego Nr. 
35.088 przez tutejszą Filię c. k. uprzyw. 
galic. akc. Banku hipotecznego na złoty ze­
garek ze złotym łańcuszkiem, tudzież złotą 
branzoletkę wydanego.

Posiadacza tego kwitu wzywa się, aby 
swe prawa do niego do jednego roku zgło­
sił, gdyż inaczej kwit ten pozbawiony bę­
dzie wszelkich skutków prawnych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 23 czerwca 1905.

L. cz. T. 3/6 (2) (7306 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e ,

Zaprzysiężonemi zeznaniami Marka So- 
seaki oraz świadków Łukasza Guzego, Iw a­
na Danilaka, Piotra Zubala i Dmytra Tu­
raka stwierdzono, że Justyna Kochan uro­
dzona w Jaworzu 10 października 1884 r., 
córka Mikołaja i Anny, wyznania gr. kat., 
przed przeszło 30 laty opuściła gminę Ja- 
worzę, wyemigrowała w nieznanym bliżej 
kierunku i od tego czasu wszelki ślad jej 
zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie^ z § 24 1. 2 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Marka Sosenki 
w Desznicy postępowanie celem uznania Ju ­
styny Kochan za zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono tutejszemu sądowi lub kura­
torowi panu dr. Włodz. Gabryszewskiemu 
adwokatowi w Jaśle w ciągu jednego roku 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyk'u wiadomości o po wyż wymie­
nionej, zaś niewiadomą z miejsca pobytu i 
życia Justynę Kochan wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawiła się lub 
w inny sposób sąd lub kuratora uwiadomiła 
o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę Marka 
Sosenki po dniu 15 czerwca 19!--!7 rozstrzy­
gnie o uznaniu Justyny Kochan za zmarłą.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 12 maja 1906.

L. cz. T. 56/6 (2) (7336 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wincentego Datki, c. k. 
kontrolora podatkowego w Brzesku, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pujących rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionych kart wkładkowych Kasy oszczę­
dności miasta Bochni:

1) karty Nr. 6029 tom 10 pag. 445 
na kwotę 219 kor. 62 h a l, na rzecz W in­
centego Datki opiewającej;

2) karty Nr. 14.479 tom 22 pag. 666
na kwotę 237 kor. 89 hal., na rzecz Edwar­
da Stępniowskiego dla spadkobierców ś. p. 
Adama Datki opiewającej;

3) karty Nr. 13.299 tom 21 pag. 257 
na kwotę 11 kor. 27 hal., na rzecz Jadwigi 
Franciszki Datkowej opiewającej;

4) karty Nr. 12,227 tom 19 pag. 264
na kwotę 11 kor. 97 hal., na rzecz Maryi
Datkównej opiewającej.

Posiadacza powyższych kart wkładko­
wych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 1 września 1906.

L. ez. T. 58 6 (1) (7461 1 - 3 )
Na wniosek Ohaskla Sehenkera, kupca 

w Podgórzu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę w 
lipeu 1906 zagubionego wekslu z daty Mo­
ściska 30 kwietnia 1906, za trzy miesiące 
od daty u tegoż Ghaskla Sehenkera pła 
tnego, na kwotę 200 koron opiewającego, 
przez wnioskodawcę wystawionego, a przez 
Judę Ilirscha Ortnera w Mościskach akcep­
towanego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu dni 45, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywil., Oddział VI.
Kraków, dnia 4 września 1906.

L. ez. T. 57/6 (2) (7462 1 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Adolf i Sprunga, frjzyera 
w Krakowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej filii Ban­
ku krajowego w Krakowie Nr. 6913, na 
kwotę 1 0 0 ; kor. opiewającej, na nazwisko 
Adolfa Sprunga wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznauą 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilu., Oddział VI.
Kraków, dnia 11 września 1906.

L. cz. Nc. 60/6 (1) (7427 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Stefana Janko i Towarzy­
stwa Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej po- 
licy, wystawionej przez Towarzystwo Wza­
jemnych Ubezpieczeń w Krakowie dnia 9 
marca 1871 r. do 1. 745, opiewającej na ka­
pitał zabezpieczony w kwocie 4000 złr. a. w. 
płatnej po śmierci zabezpieczonej Katarzyny

z Łępkowskich Janko wej na rzecz prawnych 
spadkobierców.

Posiadacza powyższej policy wzywa 
się przeto, by zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 5 września 1906.

L. cz. T. 61/6 (1) (7455 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Antoniego Jirasa i Towa­
rzystwa AYzajemnych zabezpieczeń w Krako­
wie wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi policy, rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej, przez Dyrekcyę Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, dnia 
2 lipca 1902 do 1. 35.126 wystawionej, o- 
piewającej na kapitał ubezpieczony w kwo­
cie 4Ó00 koron, płatny dnia 1 lipca 1922 r. 
do rąk ubezpieczonego Antoniego Jirasa, 
ewentualnie tegoż żony Fanny Jiras, ewen­
tualnie wreszcie tegoż córki Róży Jiras.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 5 września 1906.

L. cz. T. 59,6 (1) (7428 1 --3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Bolesława Wiernickiego w 
Krakowie wdraża sig postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla z podp.sami Oskar Doe- 
ning, Olga Doeniug jako akceptantów, na 
sumę 485 koron opiewającego, nie aopatrzo- 
nego datą wystawienia i płatności, oraz 
bez podpisu wystawcy.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 5 września 1906.

L. cz. T. 53/6 (2) (7429 1 - 3 )
Na wniosek F elicjana W ładysława 2ga 

im. Daszyńskiego, fabrykanta w Zawierciu 
(Król. Polskie) wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawę zagubionej książeczki wkładkowej „Po­
wiatowej Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 
57.558, na kwotę 2000 koron fopiewająeej, 
na nazwisko Felicyana W ładysława 2 im. 
Daszyńskiego wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 25 sierpnia 1906.

L. cz. T. 59,6 (1) (7453 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Galie. Kasy oszczędności 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo następującej wniosko­
dawczym zaginionej książeczki wkładkowej 
Nr. 63.724 na kwotę 301 koron 86 hale­
rzy i nazwisko Cliany Róży Awin opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w przeciwnym bowiem 
razie książeczka ta po upływie sześciu mie­
sięcy od dnia tego edyktu uznaną zostanie 
za nieistniejącą.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 11 września 1906.

K. cz. T. 18/6 (1) (7433 1 -  3)
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie imieniem rz kat. kościoła w 
DubLnack wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez] wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej przemy­
skiej Kasy oszczędności Nr. 2596 na ko­
ściół w Dublanach opiewającej, z dniem 1 
stycznia 1906, wynoszącej łącznie 41 koron 
60 hal., po pobraniu zaś z niej w dniu 17 
stycznia 1906 odsetek w ilości 1 korona 60 
hal., wynoszącej obecnie w kapitale 40 kor. 
i w procencie ’po 30 czerwca 1906 — 80 
hal., razem 40 kor. 80 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" 
licząc, w przeciwnym razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą zostanie 
uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 17 sierpnia 1906.
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Spadki.
L. ez. A. 11/6 (7326 8— 8)

0 . k. sąd powiatowy w Rohatynie 
wzywa nieznaną z miejsca pobytu Ołenę 
Jazłowiecką, aby w przeciągu roku wniosła 
oświadczenie do spadku po Annie Makohon 
zmarłej w Cześnikach, bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, gdyż w prze­
ciwnym razie spadek będzie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i kurato 
rem dr. Katzem.

Rohatyn, 1 września 1906.

L. cz. A. 428/6. (7898 3 - 8
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie wzy 

wa nieznaną z miejsca pobytu Kaśkę Borys 
ur. Pawluk, afty w przeciągu roku wniosła 
oświadczanie do spadku po Stachu Borys 
zmarłym wBabińcaeh b e ’ pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli, gdyż w przeci­
wnym razie spadek będzie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i kuratorem 
dr. Pawlikowskim.

Rohatyn, dnia 23 lipca 1906.

G. Zl. A. 82/6 (2 2 -2 6 )  (7395 3 - 3 )
Yon dem k. k. Bezirksgerichte in Ma­

ków wird bekannt gemacht, dass am 9 
Marz 1906 Susanna Wojdę in Maków ohne 
Hinterlassung einer letztwilligen Anordaung 
storben sei.

Da dem Gerichte der Aufenthalt des 
Brudersohnes Jozef Niemczyk ais gesetzli- 
chen Erben unbekannt ist, so wird derselbe 
aufgefordert, sich binnen einem J<shre vor 
dem untengesetzten Tage an bei diesem Ge­
richte zu melden und die Erbserklarung an- 
zubringen, widrigensfails die Yerlassenschaft 
mit den sich meldenden Erben und dem 
fur ihn aufgestellten Kurator Yinzenz N ite ­
cki in Maków abgehandelt werden wiirde.

Maków, am 5 September 1906.

L. cz. A. I. 177/2 (8) (7460 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy Sek. II. Od. I. 

we Lwowie ^.podaje do wiadomości, że dnia 
10 sierpnia 1902 zmarł Szymon Kieinmann 
false Beck w Jaryczowie nowym, nie pozo­
stawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 

jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro­
ścić sobie prawo do spadku, by w przecią­
gu jednego roku, od dnia niżej wyr ażonego 
licząc, zgłosili się z prawami s wojom i do 
tego sądu i wykazując swe prawa dziedzi­
czenia wnieśli oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego tymczasem Beri Beck ustanowionym 
został kuratorem, przeprowadzonym byłby 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
się dziedzicami i tytuł swego prawa^ dziedzi­
czenia wykażą, zaś nieprzyjęta część spadku, 
lub jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzi­
cem cały spadek zostałby przez Państwo 
jako bezdziedziczny zabranym.

G. k. Sąd powiatowy Sek. II. Oddz. I.
Lwów, dnia 19 sierpnia 1906.

Firmy.
L. cz. Firm. 619 Sp. II. 662 (7463)

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze hadiowym firm po­

jedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje :
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „I. Schenker, handel 

żelaza w Krakowie11.
Uprawnieni do zastępstwa są dotych­

czasowi spólnicy Lobel Schenker i Helena 
Schenkerowa, każde z nich samoistnie.

Specyalne wpisy P. Z. Podpis firmy: 
Pod wypisaną lub stampilią wyciśniętą na­
zwą firmy „I. Schenker" podpiszą „L. Schen­
ker" lub „H. Schenker".

Dzień w pisu : 12 września 1906.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 11 września 1906.

L. cz. Firm . 117, Stow. II, 898 (7434)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ropczyce.
Brzmienie firm y: Towarzystwo dla 

wspólnego kredytu w Ropczycach, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu w szczególności §§ 1, 
3, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 13 i 14.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd : do­
starczanie członkom swoim potrzebnych do 
handlu i przemysłu kapitałów za opłatą 
miernego procentu.

Obecnie: nadto przyjmowanie wkładek

oszczędności ze opłatą procentu przez Dy- 
rekcyę ustanowić się mającego i zaciąganie 
pożyczek w instytucyach i bankach za po­
ręką wszystkich członków.

Data wpisu : 6 sierpnia 1906.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 6 sierpnia 1906.

L. cz. Firm . 686,6 stow. IY. 65 (7465)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza wpisanie dnia 3 wrze­
śnia 1906 do i ej estru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na wainem 
zgromadzeniu „Stowarzyszenia zarobkowego 
dla handlu i kredytu w Mościskach, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ogr. poręką" 
wybreno ponownie na członków dyrekcyi 
Isaka F u ssa i Chaima Goldmana, a Markusa 
Steina, kupca w Hussakowie, w miejsce u- 
stępująeego Samuela Adolfa.

Przemyśl, 14 września 1906.

L. cz. F irm . 833, Stow. III. 79 (7430)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Żółkiew.
Brzmienie firm y : Spółka kredytowa

„Nadz eja“ w Żółkwi stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : 9 sierpnia 1906.
Przedmiot przedsiębiorstwa : dostarcza­

nie członkom gotowych pieniędzy potrze­
bnych do obrotu w gospodarstwie, rzemio­
śle, przemyśle i handlu.

Czas trw an ia : nieograniczony. 
Dyrekcya: składa s.ę z trzech dyrekto­

rów i dwóch zastępców wybieranych przez 
walne zgromadzenie z pośród członków na 
przeciąg lat sześć; na walnein zgromadzeniu 
9 sierpnia 1906 wybrani zostali dyrektora­
mi Józef Mayer, Wolf Obary i Salomon 
Grimer, zastępcami zaś /dyrektorów Leib 
Yolk i Emanuel Laufer, wszyscy kupcy 
w Żółkwi.

Podpis firm y: podpisy dwu członków 
dyrekcyi pod brzmieniem firmy.

Ogłoszenia: plakatami w siedzibie sto­
warzyszenia i w czasopiśmie „Samopomoc" 
we Lwowie.

Udział członków: 100 kor. wpłacalny 
naraz albo w miesięcznych ratach po 2 kor.

Odpowiedzialność : ograniczona do po­
dwójnej wy.-okosci deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 28 sierpnia 1906.
G. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów. dnia 28 sierpnia 1906.

G. Zl. Firm  23 /6, Gen. I. 619 (7431)
Eintragung einer Genossenschaftsfirma.

Eiiizutragea ist in das Genossenschafts­
firma:

Sitz der Ge-ncssenschaft: Podhajce.
F irm aw ortlau t: Credit-Yerein fur H an­

del Gewerbe und W irtschafi in Podhajce 
regisirirte Genossenschaft mit beschilnkter 
Haftung und in polnischer Sprache „Towa­
rzystwo kredytowe dla handlu, ^przemysłu i 
rolnictwa w Podhajeach, stowarzyszenie za- 
rijestrowane z ograniczoną poręką".

Datum des Genossenschaftsvertrages: 
Podhajce am 28 Mai 1906 mit vom 23 Juli 
1906.’

Gegenstand des U nternehm ers: der 
gemeinschaftliche Betrieb eines Or-ditge- 
schaftes behofa gegenseitiger Besebaffung 
der den M itgiiedern der Genossenschaft in 
Handełs-Geweibs und W irtschaftsunterneh- 
mungen nóthigen Geldmittel Yorstand: M ar­
kus Gecies und Mozes Schulwolf aus Pod­
hajce ais Directorn und Beri Brandwein ais 
Yertreter.

F irm azeiehnnng: ' Untersehtiften von 
zwei M itgiiedern des Yorstandes unter der 
yorgedruckten Firm a der Genossenschaft.

Ge chaftsanteil: 50 Kr.
Haftung: Fiinffacher Betrag der ge- 

zoichneten Gesehaftsanteile.
Datum der E m tragungen : 27 August

1 906 .
K. k. Kreis ais Haldelsgericht, 

Abteilung II.
Brzeżany, am 18 August 1906.

j 136 Rgbl. erriehtete Zweigniederhaftung der 
!■ bei dem Kreisgerichte in Sarajevo unter der 
■ gleiehnamigen Firm a registrierten Actien- 
gesellschaft, die sich auf die in der consti- 
tuirenden Generaly.-rsammlung vnm 25 Juni 
1898 besehlosseaen und mit Erlass des k. 
und k, gemeinsamen Reiciis-Finanz-Ministe- 
riums vom 27 Juni 1898 Zl. 6639 B. H. 
intim iert mit Decret der Landesregierung 
fiir Bosnien und Herzogoyina vom 18 Juli 
1898 Zl. 96.592 genehmigten Statuten 
grundet.

Zweck der Gesellschaft ist die Fórde- 
rung von Handel, Industrie und Yerkehr 
durch hierauf abzielende, geeignete Unter- 
nehmungen, zu welchem Zwecke die Gesell- 
sekaft-das gesammte Speditions-Coramissions- 
und Frachtfuhrungsgeschaft der Firm a „Spe- 
ditionsbureau der bosnisch-herzegovinischen 
Staatsbahnen J. B. Sehmarda, Rotter et Pa- 
schitz" in Sarajevo, sainmt Filialen, insbe- 
sondere die von. dieser Firm a mit der Lan­
desregierung in Sarajevo und mit der k. u. 
k. M iiitarverwaltung abgesehiossenen Liefe- 
rungs - Transport- und Gominissionsvertrage 
ubernimmt.

Insbesondere gehóren in den Wirkungs- 
kreis der G esellschaft: a) da.i Speditions- 
geschaft, b) das Waren-Commissiongeschaft,
c)Verkehrs- u. Transportgeschafte aller Art,
d) der An- u. Yerkaisf sowie die Yerarbei- 
tung' von W aren u. Ruhprodueten, e) der 
Betrieb voa Lagerhausgeschiiften, f) soweit 
es die Ausubung der statutarischen Han- 
delsgeschafte bedingt ist, der An- und Yer- 
kauf voe. Werteffacten, Munzen undEdelm e- 
rallen, die BeLhinmg derselben, sowie voa 
Waren und Rohproducten, die Escomptie- 
rung von Wechseln, Anweisungen, Yerpili • 
chtongscheinea und an dereń Effecten.

Das Stammkapital der Gesellschaft be- 
steht in 2,000.000 Kronen und zerfallt in 
10.000 Stiick auf den Inhaber, lautende un- j 
teiioare Actien a 200 K, wovou aber derzeit j 
bios 60°/o d. i. 1,200.000 K. einge-zahlt sind; ! 
die Erhohung des Actienkapitales auf 
2,000.000 K. i t ohne separate Genehmj^ung 
der Eegienmg durch Beschluss derDirection 
zulassig.

Zu Repras ntanten der Lemberger 
Zweigniederlassuag wurden die D reetions- 
m itglieder:

1. Johana Baptist Sehmarda, kk. Co 
merzialrat, Wien I, Opernring 1, Prasi-^ 0

2. Wilhelm Sachsel, Kaufmann, w 
III, Rsisnerstrasse 41, Yice-Prasident.

3. Albrecht Sehmarda, kk. Oom1111 
zialrat, Wien I, OpernrUg 1.

4. Dr. Julius v, Pritsch, Hof u- 
richtsadvokat, Wien I., Nibelungenga_sse r ’

5. Johana Schma da jun., Wie11 
Opernring 1.

Die Firm a der Zweiguiederlassung 
in der Weise gezeichnet, dass dem v(lrL . 
druckten oder von wem immer geschrje 
nen Eirmawortlaute in einer der drei Sp 
chen, entwedsr zwei Repriisentanten, 0 9 
ein R 'prasentant und ein mit der P r°eljj0 
batrauter Beatnte, letzterer mit einem ^ 
Procura andeutenden Zueatze, ihre NaDlt!,,!, 
fertigung beisetzen.  ̂ fl

in

Die von der Gesellschaft ausgehm*1 
Bekanntmachungen erfolgea durch das J 
w-filige Amtsblatt der Landesregierung . 
Sarajeyo, durch die amtliche „W iener , 
tung" in Wien und durch den „BudapeS 
Koriony" in Budapest. j

Datum der E intragung: 31 Augu
1906.

K. k. Landes ais Handelsgerieht, 
Abteilung IV.

Lemberg, 31 August 1906.

H. cnp. Firm. 441/6, Stow. II. 732 (70 < 2)
3m1hh i /)0/)aTKH ąo BnncanHx Bace (pip51

CTOBapHineHB.
HaaeaiHTB BnncaTH b peecTpi cTOB̂  

p n m e H B  3apo6KOBax i rocnoflapcKax.
O c i f l O K  c T O B a p n i u e n n  : 6 3 y n i . i L .  • 

Tńpina 3BynnTB : CnLnsa oma^HOcTl  ̂
noannOK E (Uyno.in croBapnuiene 3apeedP0 
B a H e  3  H e o Ó M e a c e H O K )  n o p y K o i o .

H.aen /)npeKii,H'i BHciynHB: O
CenBiciB.

H a e H H  Ą H p e K n n i  B n u p a H i  n o n o B ® 0'

CreijjaH KaBKa i r p n r o p e n  Peoeił.
H a e n  ^ n p e i c n H i  H O B O -B H Ó paH H H  : F n a 

U .iO B a .
II/. k. Cyfl oicpysKHHH mto Toprope.aBHB11 

Bi/yj/ia II.
CTaHHCJiaBiB, ^n n  21 an n u a  1906-

Doniesienia prywatne.

G. Zl. 812, Rg. B. 1 (7381)
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 

E ingetragen wurde in  das Register 
Abteilung B:

Sitz der F irm a: Lemberg. 
F irm aw ortlau t: bomisch „Trgovinsko 

i transportno dionićko druśtwo", deutsch 
„Handels und Transport-Actiengesellsehafi", 
ungarisch „Kereskedelmi es szallitazi-resz- 
vóny-tarsasag“.

Zweigniederllassung der in Serajevo f 
mit der Firm a gleichen Namens bestehen- 
den Hanptniederlassung ; diese Firm a ist j 
eine auf Grund des Art. XV. des Gesetzes j 
vom 27 Juni 1878 Nr. 62 Rgbl. und § 11/ 
des Gesetzes vora 20 Dezcmber 1879 Nr. i

AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7, I. piętro,
otworzył z dniem 1. stycznia 1006

f l  B B 1 I A Ł  W . K Ł A D K 9 W I
i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem.

4k°/0 z krótszem wypowiedzeniem,
•'U- V2 c o z dłuższem wypowiedzeniem.

Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskuteczniane codziennie, wy­
jąwszy niedziele i święta w godzinach urzędowych od 9 rano do 1

po południu.

F ó łn o e n o  S ie m . I lo y d f
(Norddeutscher Lloyd)

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI
we £wowie, pasaż jlausmana 9.

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto­
wymi parostatkami:

Oo Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(3i'® weg® Y w k o ,  G a l T e s t # n )

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
R fllety  k « Ie ]« w «  d a  P A łn o o . A m e ry k i.

I/srtj olnręMc dU> jazdy ,»Na około świata44.
Wszelkich, wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor­

skich udziela i bilety sprzedaje:
taerafna Agentura Półn. niem. LSoydu we Lwowie,
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• ■ i  21 ' w w a  p a l o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
1/2 bilo kawy palonej......Melacige Nr. T......................................... 1 kor. 60 hal.
1/a „ n „ „ Nr.....II ..........................................1 kor. 80 hal.

. w  x/2 „ „ „ „ Nr. III..........................................2 kor. 20 hal.
V. » - » » Nr'..IV.....................................3 kor- 40 hal-

> . B» */t „ „ Melange cesarska Nr. V......................................... 2 kor. 80 hal.
poleca

^ ^  KstkM  herbaty i kawy

■ Edmunda Rledla
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

Rzadowo uprawniona

M r r ta  v i  imM  sztncziycii 1 w c M  lK a iE y ń
pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURS K I
w K r a k o w ie ,  u l.  iw . G e r t r u d y  1. 4

d rab in  pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
0opowiadające składem chemicznym wodom: BJlińgfcJiej, €31 eghihltler sklej, Nelter- 

mk t e j ,  YicUy, M a ry e m b a « Ł * M e J , Homtmrg, Kissingen, tudzież
Ł E C Z W IC Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i rirogusry ch. 

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .  
Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Halicka 5.

■>'-yfi

Spółka S to la rzy  L w o w sk ich
plac Bernardyński I. 17

p o le c a ,  s w ó j  o d  l a t  5 0  i s t n i e j ą c y

M A G A ZYN  M EBLI
wszelkiego rodzaju od najtańszych do najwykwintniejszych z uwzglę­
dnieniem najmodniejszych stylów do pokoi jadalnych, sypialnych

i salonów, oraz

skład mebli giętych i żelaznych.
Ceny umiarkowane.

Zawiadomienie*
Niniejszem donoszę uprzejmie Szanownej P. T. Publiczności i WPP. Le­

karzom, iż po wystąpieniu z tutejszej firmy „L. Georgeon i J. Trepczyński“, 
objąłem na własność po ś . p. Józefie Toepferze znany od dawna i reno­
mowany

Magazyn i Pracownię

wyroków nożowniczych i narzędzi cMrnrsicznycli
we Lwowie, ul. Trybunalska 14.

Znany ogólnie od lat kilkunastu, jako zdolny i sumienny fachowiec, 
starać się będę prowadzić swą firmę ku dalszemu, zupełnemu zadowoleniu 
moich P. T. Klientów, wykonując wszelkie zamówienia (również i z pro- 
wincyi), wchodzące w zakres nożownictwa i instrumeniaryum medycznego 
jak najdokładniej, punktualnie i po cenach konkurencyjnych.

Z wysokiem poważaniem

J u l i a n  T r e p e z y ń s k i ,

we Lwowie, Trybunalska 14.

S. k. uprzyw. g a l i c y j s k i  f j |J  akcyjny Bank hipoteczny
F i l i e :

w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

J E k s p o z j t u r y :  

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy

łsru-P ĵe I spizedajo
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 

licząc żadnej prowizyi.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia sit) pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj
co do pewnej i korzystnej Ł e fc ia c jf l kapitałów.

MM t u m y  i w y t a n i  ja j l i r y  wartościowo wyeioca sio t e  ootrącasia prowizyi i t a t ó w .
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie hsów przed stratą z powoda wylosowania.
Oddział  depozytow y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

s c l « . « w w k o  w w e
( S a f e  D e p o s i t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
t pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się, do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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PILIPT ON
woda odmładzająca włosy: jest to jedyny w swoim 
rodzaju środek, który przywraca włosom siwym lub 
wypłowiałym naturalny, piękny kolor. Cena 8 koron.

J an  IlcnntowicK
Lwów, ul. Sykstuska 25 i pl. Maryacki 11. Kraków, 
Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. Stani­
sławów, ul. Sapieżyńska 21, oraz wszędzie do nabycia.
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